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Bióro Administracyi „Czasu* L. 39 w domu p, Kirchmajera na dole, 
tudzież Aeg ra kody EŃ rę 


Z dniem 4 stycznia 1868 r. rozpoczyna 
się nowy kwartał. Przedpłata na CZAS 
na miesiące Styczeń, Luty i Marzeo 


z |cjniy ten dzień jako pamiątkę narodzin Boga- 
OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. || człowieka ao A din dn ci 4 


O m a NN 


W Anglii wie publiczhość, kto jest na- 
kładcą jakiego dziennika; skład jedrak rē- 


wynosi: O RDA pocztą: _ |dakcyi nie jest jéj znany: nie pytają tam bö- 
ojcu Tow złr. 5 złr. 6  _ |Wiem, kto pisał, lecz co napisane. Dzienni- 
półrocznie . . . . . . m z ny karstwo najwyższćj też tam używa swobody. 
rocżnie . . . . . log r 


Upraszą się pp. Abonentów o wezesn 
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych © 
dawnego adresu drukowanego, 4 przynaj. 
mniej o wyraźne podpisy. | 


Kraków 24 grudnia. 


Wielkie dni pamiątek religijnych nie w sa- 
mym tylko kościele bywają obchodzone.j 


Od wieków bowiem przeszły one już w rdzeń| 


życia spółeczeńskiego, i tak dalece zrosłyļ 
się ze wszystkiemi jego stosunkami, że nie-| 
podobna prawie odłączyć tego co nauczaj 
wiara, od tego co tradycya z sobą niesie; 
obrządek kościelny spotyka się razem 2 o- 
byczajem domowym i narodowym; symboli- 
ka religijna splata się z poezyą ludu; do- 
gmat co jest oparty na wierze, tłumaczy 
się "przez uczucie. W takie zwłaszcza dni 
wielkich świąt, jak dzień Bożego Narodze- 
nia, niebo łączy się bezpośrednio z ziemią 
i dotykalnie; obrzęd kościelny staje się za- 
razem familijnym i domowym obchodem; 
w kantyczkach lub jasełkach ziemskie i świa- 
towe myśli a proste formy nie uwłaczają 
wzniosłym motywom. religijnym, których 
mają być wyrazem. Bo między światem du- 
chowym a ziemskim jest nieprzerwany zwią- 
zek — i na nim się opierając, ośmieliliśmy 
się dotknąć na tem miejscu dzisiejszego o- 
brzędu. 

Dzień Bożego Narodzenia jest zarówno 
religijną jak i historyczną pamiątką. Chry- 
styanizm przyniósł nietylko mo i 
lecz także i nową stworzył z 
„Bóg się rodzi, móc truchleje!” W tej gro- 
zie rok rocznie w dzień dzisiejszy powta- 
rzanej jest zapowiedziane zmożenie złego, 
czy ono wzięte będkie absolutnie czy dzie- 
jowo, tak jak je Kościół naucza rozumieć, 
czy też jak je przedstawia historya. Wiel- 
ka rocznicą stała się oraz podstawą rachu- 
by czasów, i oto za dni kilka świat fizy- 
czny dobiegnie mety, po za którą. inny na- 
stępny rok słoneczny poczyna ię; świat 
moralny dziś doszedł tego kresu, A my świę- 


Qzęść Literacko-Artystyczna, 


SĄDECZYŻNA. 


UMA . 


Otrzymujemy od p. Szczęsńego Moraw- 
skiego poniżej podaną treść dzieła wypra* 
cowanego przezeń pod tytułem: Sądeczyzna, 
z Podhalem, Podbieszczadziem i ziemią Spiską. 
O ile możemy sądzić z przedmiotów zawartych 
w rozdziałach, będzie to najstaranniej i naj- 
wielostronniej obrobiona cząstka naszego kra- 
ju. Nietylko bowiem same książki i archiwa 
dostarczyły materyału, ale nadto sam autor 
osobiście zwiedzał każdy zakątek, badał pa- 
miątki i zwaliska, starał się poznać lud, i 
wszystko co w obyczajach i podaniach prze- 
chował. Ceniąc wysoką wartość podobnych 
poszukiwań podjętych ze znajomością rzeczy, 
many sobie za obowiązek zachęcić publi- 
czność, aby udziałem swoim dopomogła do 
wyjścia na świat tak użytecznej i. zaszczy- 
tnej pracy. 

Treść dzieła: 
A. Chrobacya wielką przed złączeniem z Polską. 

1. Dziez i uobyczajenie: Europy półaocnej, Sło- 
wian, Polski i Sądeczyzny wwędług wykopalisk i ró- 
wnoczósnych dziejów bizanekich ; ruskich. _ 

2. Grody i uroczyska: galliekie, niemieckie, sło- 
wiańskie. — Sądecki stary gród, odąząkąpy i uroczy- 
sko (z mappą dołączoną). — Gródki nad Dauajcem, 
Białą itd. Stróże, Twierdze, Tyny i kamienie, — Jar- 
| mała, gród i uroczysko; żdżary, regelle; obrzędy 


wą DU 3 AE mi a z gd "ntouy a 
spółeczność. | jaki stanie się przedmiotem dochodzenia kar. 


Dawnićj we Francyi podpisywał się pod 
dziennikiem jeden z redaktorów, biorący na 
siebie odpowiedzialność; w miarę zaś jak 
wolność druku bywała ścieśnianą, rozciąga- 
no odpowiedzialność na więcćj osób, a wre- 
szcie ostatnia ustawa drukowa nakazuje pod- 
pisywać każdy artykuł z osobna. Wiadomo 
jednak, że ustawę tę omijają częstokroć, jak 
każdą ustawę tamującą zbytecznie wolny 
ruch czy w świecie idei, czy w świecie ma- 
teryalnym. Rozmaite też napotykamy podpi- 
sy na artykułach gazet francuskich: bywają 
tam pseudonimy, podstawiani autorowie, al- 
bo wreszcie sekretarz redakcji i żerant odpo- 
wiedzialny kładzie podpis swój zamiast au- 
tora. Czy metoda angielska, czy francuska 
jest większą rękojniią wolności druku? —. 
praktyka najlepićj przekonywa. Z dzienni- 
karstwem jest jak z głosowaniem. Tajne gło- 


sowanie zabezpiecza swobodny objaw zda-|P 


nia; głosowanie zaś jawne podpada albo 
cenzurze i kontroli rządowój, albo też ró- 
żnym innym względom publicznym i osobi- 
stym, ścieśniającym niezawisłość głosujące- 
go. Jest też rzeczą niewątpliwą, że obowiąz- 
kowe podpisywanie artykułów dziennikar- 
skich i obowiązkowe jawne głosowanie wy- 
padają na szkodę niezawisłości publicystyki 
i niezawisłości zgromadzeń wotujących. W je- 
dnym i drugim przypadku zdarzają się wpra+ 
wdzie niekiedy wyjątki, lecz ocenienie stó- 
sowności ich zostawione być winno w szcze- 
gólńych okolicznościach stronom dotyczącym. 

W Austryi ustawa drukowa wymaga tylko 
podpisu redaktora- odpowiedzialnego pod 


arcynui 


nego, sąd żąda wyjawienia autora, aby go 
pociągnąć do odpowiedzialności; a mimo te- 
go prawo drukowe nie mówi jeszcze, że. 
autor wyjawionym być musi i nie zastrzega. 
na taki przypadek rygoru przymusowego. 
Tym czasem przekonywamy się, że nie- 
które dzienniki polskie zapuszczają się w do- 
ciekanie autorstwa niepodpisanych artyku- 


łów i wymieniają nazwiska na domysł, 


zanim jeszcze sgdzia śledczy o to zapyta. 
Co więcćj, usiłują one uchylić, jak same 


grodzkie: Gądeckie, uKwłecimskie i siewierskie. 
R. 1163. z 
6. Dachowieństwo obce. 


C. Henryk brodaty i ś. Jadwiga, Tyrolka. 
1. Niemczenie Szląska i Polski. — Gryfowie — 


Krzyżacy. 

2, Sądy boże. Żegotta (Toporezyk ?)'i opat ty- 
niecki: sprawa o przywilej: Niewola Henryka bro 
datego, Bolesława wstydliwego i Grzymisławy, Klo- 
mens z Raszczy. 

3. Wielkorządy Henryka: Niemiczenie, prawo teu- 
tońskie, Nowotarzczyzna, ' Cedro Gryf i krawni jego. 
(IT): Podhała osiedlenie 1234. — (III) Ludżimir'ko- 
ściół 1234. — (IV) Rogoźnik 1237. 

4. Podanie Iadowe. Kościołek ś. Anny. Ą 
(Bb. Mowa i obyczaje Podhalan: tatrzańskich — i 
|bawórszich. — 
jszkowice 1238. 


D. Zamki murowane, strażnice. 
1. Rzymskie, niemieckie, polskie. — Tropsztyn 
z planem i mapa). — Melsżtyn (z planem). — Rytro 
tę planem) — Pieniny (ż planem). — Czorsztyn (z pla- 
inem). — Muszyna (z planem). 
E. Bolesław Wstydliwy i Kinga. 

1. Kinga: ród, charakter zamęście. 

2. Tatarzy r. 1240.— Ucieczka Kingi: pierwaza.— 
Lignica. — Gryfowie. — Zagon tatarski z Węgier 
jpod Kraków. — Krausżów - Szaflary. — Po Tata- 
rach! — Podahia ladówe o Bolesławie w halach — 
NA, Szczyrzyc - Cystersi 1244. — 

EA nadane, 


6. Klemensa z Ruszćży. (XI) Prawo teutońskie 


'w dobrach szczyrzyckich 1255. 
Prawo 


i teutońskie na Spiżu — w Krakowie. 
rskie. Ś piżu w Krakowie 
ię ty zby WE w obec Słowian. 8. pa a sol. ; : 
4. Chrobacya wielka, Lachy,. Chrześciaństwo, _ | 9 Gi pokop; (XIII.) Prawo polskie w bi- 
Podania ludowe: Krudynhop zbójea; S.S. Swierąg, | Skupszczy owi kij: ah 1255. Frańciszkanie. 
Justas benedictus, Urbaa i inni pustelnicy. Walka ży iego z niemieckim. 


B. Bolesław Chrobry. 
r N parcie na Słowian. — S. Norbert— 
Ę 8, Bifiety wietniedkie — hefby w ay" 
4. Herby'w Polsce; szczyty, zABze 


jczyty; pieczęcie. | kowice 


_ 11. Tatarzy IL — Posag, Kingi. — (XIV) Są- 
deczyzny gy Kingi 1251. Sądów 6 Gol. 
Á ca d 8. e , 

| 12B N Piweł — walką z niemieczyzną — 
Toporczykowię- Ujanowice—Sącz: sołtystwa 1268. 
SĄCZ: wolność od celt 1273 — Bolesław Goł. 
—dwrzanin Kingi 1176. — (XVI 


=" 


5. Przywileje: (I) Wichiried: Lewart; staróstwa |Sączówi Wolne cło 1278 — Kinga — pieczęć jej, 


(V) Nowytarg 1238. — (VI) Krzy-|P 


(VIII) Podhale | D? 
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gdyby podczas tajnego głosowania w jakiem 
zgromadzeniu na to tylko rozwijał ktoś cie- 
kawy karteczki wotów, by z nich poznać 
rękę która je napisała. Nie myślimy bynaj- 
mnićj ani przyznawać ani też zaprzeczać, 
czy zgadniętó; oświadczyć się jednak musi- 
my przeciw podobnemu nieurzędowemu śledz- 
twu jako przeciwnemu zasadzie wolności dru- 
ku, a sięgającemu daléj niż przepisy prawa 
drukowego. Powoływanie Bię zresztą na wia- 
rogodność jakichś tam paszkwilów i opie- 
ranie swoich wniosków na tąkich dokumen- 
tach jest niebezpieczną premissą dla powa- 
żnego dziennikarstwa. 


KORESPONDENCYĄ CZASU. 


Wiedeń 23 grudnia. 


[] Donosiłem wczoraj, że br. Rechberg oświad- 
czył posłowi pruskiemu bar. Wertherowi, że Au- 
strya wniosek złożony przez komisyę Bundestagu 
względem delegacyi, uzna za prawomocny, jeżeli 
się za nim przy wotowaniu oświądczy większość 
głosów tegoż Bundestagu. Oświądezenie to nastą- 
piło z powodu, że bar. Werther: był upoważnionym 

rzez swój rząd do powtórzenia choć tylko sło- 
wńie protestacyi którą już poseł pruski zrobił na 
posiedzeniu „Bundestagu przeciw. temu. wnioskowi 
i sposobowi wotowania nad nim, Bar. Wórther od- 
wołał się także do paktu federalnego, powcłając 
się na,art. 14, który do zmiany konstytncyi wy. 
maga jednomyślności głosów. Hr, Rechberg odpo- 
wiedział, że in idzie nie o art. 14, lecz o lity, 
ten sam właśnie, który hr. Bernstorff brał w o- 
moc dla siebie, gdy zapowiadał wolne łączenie się 
państw związkowych i konwencyę militarce z Pru- 
sami, Droga ta prowadziła wyraźnie podług br. 
Rechberga do rozbicia Związku, gdy przeciwnie 
wniosek, który jest teraz na stole w Bundestagu, 
chce tylko jego reformy, zachowując pakt federa- 
cyjny i stosunki istniejące w Rzeszy niemieckiej. 
Bar. Werther nie zapowiedział żadnej w tej mie- 
rze noty, ale zapewne, że takowa w tych dniach 
z Berlina nadejdzie. Artykuł ostatat organu mini- 
oatannalnaga pumnknimcyn Jal te pawetanó noWiAdA 
że tu jest dotkoiętym honor Prus. Gabinet berliń- 
ski szuka wyraźnie powodów do podniesienia swej 
dawnej polityki w Niemczech, która dążyła do he- 
gemonii, a od czasu pamiętnego zjazdu w Ołomuń 
cu zupełnie prawie zwichniętą została. Austrya stoi 
teraz silniej jak wtedy, gdyż ma za sobą opinię 
nawet liberalną w Prusiech. Dzienniki berlińskie 
Nationalzeitung i Volkszeitung wyznają, że wnio- 
sek Austryi dąży do ref.rmy i że kładzie podsta- 
wę, ną której się rozwinąć: z, czasem będzie mogła 
rawdźiwa teprezentacya Niemiec, gdy przeciwnie 
rusy idą za planem, którego zwycięztwo byłoby 
hańbą dla Niemiec. V 3 pisząc to słowo 
miała na oku despotyczne zachętki p. Bismarka- 
Sckónhansen i anneksyeza pomocą „krwi i żelsza,. 


F. Leszek Czarny. 


1. Kinga zakonnicą — pozew Leszka — Biecz 

| Korpa — (XVII) praz w Sączn 1280. 

2. Walka z niemcy — biskup Paweł — Gryfioa 

— Toporczycy, 
3. Jerzy z Szowar. — (XVIII) Wielogłowy otrzy- 

muje po Ottonie z Wielogłów toporczyku. 


4. Tatarzy II — Kraków — Nowytarg — Koś- 


cięliska, Ucieczka Kingi w Pieniny — oblężenie | ( 


podania ludu. — Pogrom kosza tatarskiego w Sączu 
G. Łokietek. 


1. Gryfina przywołoje Czechy — Łokietek ucie- 
ka, Kingą rącna w zameczku Lemiesz — Prze- 
kleństwo jej, 

z Łokietek wraca. Kemeny Ławrynowicz. Wa- 
usd zwycięża. Pogląd na żywot Kingi į biskupa 

awła, 


3. Gryfina panią sądecką. — (XIX) Nowy-Sącz 
niemiecki 1292, — (XX) Gaboń 1293 zakłada Gry 
fina. — Osa też zakłada: Opolanę, Naszacowicę, 
Rdziostow — prawem niemieckiem. — (XXI) Że- 
gocina— kościół 1293. 3 

4. Łokietek powtórnie wygaanies — pielgrzy- 
muje — biskap Mucha. — (XXII) Płoche — przy. 
wilej myłny Maszyny. — Gryfioa w Sączu — 1297 
zakłada : Raiena więć; — (XXIII) Gryfica kla- 
sztór w N. Sączu muraje 1299. — Łącko plebania 
od miechowitów odstąpiona klasztorowi 1303, — 
|Gryfiaa zakłada gołtystwo w Naszocowicach 1303. 
NB. (Więc Gryfina nie w e — jak pisze 
ugosz — Kromer. h : 
5. Łokietek wraca na Spiż — dobywa i traci 
Biecz. — Szlachtą — mieszczanie. — Niewola bra. 
tańców Łokietka, — korog ji aaa A Kraków 
i Polskę. — Bieganice sołtystwo odprzedane 1307. 

6. Zdrada krakowska 1311. — (XXIV) Krako. 


Klemi 'wian z-praw wyzuwa Łokietek 21 grudnia 1311.— |: 
w dziedzictwath jego 1252. — Prawo tentońskie | (XXV) 


"Sądeczanom daje wolność od ceił. Dań pod 
Sączem. Między świadkami: Albertus adwokatus 
eracoviensis — r, 1311. NB. (Cóż więc z pieśnią 
Albertusa ??) VI) Jadwiga Łokietkowa wyna- 
gradza wierne Sądeczany — 1312 — 12 lntego.— 


(XXVII) Łokietek klasztorowi powraca wolności | d 


utraęone na korzyść krakowian. — (XXVIII) Ro- 
eznik kapitulay o zdradzie tej krakowskiej. Za- 
brzeź sółtystwo 1312, (XXIX) Mokra dąbrowa 1313. 


Staniątki otrzymują niemieckie prawo 1317. 


7. Elżbieta Łokietkowa królową 'węgierską 1320 


Wilkowiska pod Szczyżycem — Kunickiego 
prawo niemieckie 1324. — Gromnik — Go 


Sączjarmark. — a Sądeczan z Kra 


nych misteryów*, zupełnie tak samo, jak 


— | tych niemych płazów i. : 
- G olanka | Nie !— Lecz długo nietroszezono się 0 to. Wszak- 
— Myślec — Tarnów Kamienica — (XXX);Nowy |żeż jeszcze Kromer uczony poważnie twierdził: 


mówią, zasłonę „wewnętrznych redakcyj- | Lecz gabinet pruski zdaje się, że wierzy w głębd- 
a; è » y y) kość i skuteczność tych planów, i że się z niemi 


Niecierpliwość prezesa sąda z powodu robionych 
odwoływań, sprostowań i wreszcie nowego bada- 


tak łatwo nie rozstanie. Z tego wyszedł właściwie |nia, jest coraz większą; dzisiaj nawet w ucznciu 


spór z Izbami, gdyż inaczej organizacya wó 
mogłaby pozostać taką jak była dotąd. Engs 
szły zawezwania do święcenia uroczyście w cą- 
łych Prusiech doia w którym traktat huabertbur 

ski przyznał Prusom zdobytą część Szląska. D 
tego się odnosi zapewne wielka wojenna radą, 
którą król miał teraz w Berlinie. Co z tego wszy- 
stkiego wyniknie, zgadnąć trudno. Możesą to tył- 
ko próżne pogróżki. Cesarz powiedział przed ki 
ku dniami, iż ma nadzieję, że pokój utrzymanym 
będzie. Ale stan Europy jest tak niepewny, żb 
pomimo wszelkich usiłowań dyplomatycznych dla 
jego wyjaśnienia i ustalenia, może nagle wpaść 
w gwałtowne przesilenie. Czy Prasy gotują się do 
korzystania z takiego przesilenia, lub je wy: 
wołać, to na jedno wychodzi. Niewątpiiwem tylkó 
być się zdaje, że się go spodziewają i robią ku 
temu odpowiednie przygotowania. O.-D. Post za- 
stanawia się dziś nad tem, ale bardzo powierz- 
chownie. 

Deputącya z Syrmii przyjętą została wczoraj 
przez Cesarza. N. Pan przyrzekł, że życzenia jej 
gruntownie ocenionemi zostaną. Była potem u Ar- 
cyksięcia Rajnera i u kanclerza Chorwacyi, a dziś 
u kanclerza węgierskiego. Z p. Ministrem Stanu 
zdaje się że się ńie widziała, gdyż ten wyjechał 
Joszeze wczoraj do Werony ua düi kilka. 

Ustawa drukowa ogłoszoną zostanie w pierw- 
szych dniśćch po'nowym roku. Minister sprawiedli- 
wości przygotował iustrukcye do jej wykonania. 

więta u dworu przejdą w zupełnie familijnem 
kole. Na nowy rok życzenia Ciała dyplomatyczne- 
go przyjmie jak zwykle W. Marszałek, ks. Liech- 
tenstein i W. Ochmistrzyni Hr. Königseck. 


Warszawa 20 gruduia. 


Q Posiedzenienie wezorajsze 'd. 19 'gradnia eą- 
du wojezno-polowego, rozpoczęło się od wprowa- 
dzenia Stefana Polkowskiego młodzieńca lat 17. 
Badanie jego krótkie. Odpowiedzi bowiem w kilku 
wyrazach zawierał, Albina Zakrzewskiego, ezela- 
dnika ślusarskiego lat 19, a brata poprzednio py- 
tanego Bolesława, badano dłużej; albowiem zezna- 
nia swoje, które w ratuszu pod naciskiem pułkowni- 
ka Hatzfelda robił, a potem w cytadeli zatwierdził, 
z obawy żeby z nim tam w podobny sposób niepo- 
stępowano, jak w ratuszowej urzędowo nażywanej 
czasowej Komisyt śledczej — teraz zaś przed sądem 


feld bił po twarzy, sprowadził rózgi i głodził go, 
i tekim sposobem zmuszał do potwierdżenia tego, 
co sam chciał. Naturalna rzecz i dziwić się temu 
niemożna, że proces przez 'to zawikłał się, ludzie 
pokrzyżowali się, a prawda utonęła. Komisya śled 
cza stała w cytadeli, długiem więzieniem, namo- 
wą, grożtą, zmuszała do potwierdzenia zeznań po- 
liczkami, rózgami i głodem przez Hatafelda i jego 
kolegów, jak Lnbomudrów, wymuszanych ; nie ro- 
zumiemy więc dziwnej sprawiedliwości sądu i jego 
prezesa Koruiłowićza, którzy pie niechcą wiedzieć 
o tem, co się działo w ratuszu; albowiem pytaj 
tylko o środki przymusowe w cytadeli i jeżeli tych 
tam nienżywano, nazywają zeznanie dobrowolne i 
na niem cheą opierać swoje wyroki. 


kowiany 1329, (XXXII) N.-Sącz pogorzały — wol 
ny wręb w lasach Rytra 1331. — (XXXIII) GŁ- 
bon sółtystwo 1325, — (XXXIV) Gaboń sołtystwo 
drugie 1333. 


H. Kaźimierz Wielki 


1.i Jadwiga matka jego pani sądecka kcściół 
w Jakubkowicach (XXV) Kamionka wielka 1336. 
XXVI) Sącz wolna cło 1337. — (XXXVII) Wro- 
cimirowa 1339, — Kazimierz sam: NIL) Gry- 
bów 1348. — Skrudzina 1341. — Wietrznica 1344, 
Sądeczanom zubożałym wolaość ku- 
pczenia do Węgier, Krakowa i Rakus 1345. 

Konstancya Głogowska (teścia Każm. W.) opst- 
ką sądecką. — (XL) Prawo tontońskie w dobrach 
klasztoru 1348. — 2 Piwniczaa szyja 1348. — 
(XLII) Binarowa 1348. — (XLI) Libusza 1348.— 
(XLIV) Tymbark 1349. — (XLV) Jodłowa gór. 
1353. — (XLVI) N.-Sącz — wójtowie — rajcy— 
1354. — Czechów 1354. — (XLVII) Wydżga kaszt. 
sąd. wręb ryterski 1356. — (XLVIII) Długołęka 
— 1357. Konstancya. Wydżga kaszt. sąd. — 1357. 
— (XLIX) Jodłowa 1359. — (L) Lanckorona — 
(LI) Szymbarg 1359. — (LII) Mszalnica — Cie- 
niawa 1360. — (LII) Barwałd 1361. — ( 
Dobra. — (LV) Paszyn 1365. — Krosna 1367.— 
(LVI) N.-Sącz — brama młyńska, 1368. 


L Zakończenie epoki Piastów. 


1. Prawo narodowe dawne — Statut wislicki — 
Charakter narodu — gospodarstwo. 

2. Prawa niemieckie — Charakter Niemiec. 

3. Niemcy osiedleni w tak przeważnej liczbie i 
tak korzystnie: czemu spolszczeli ? 


Taką jest treść dzieła, na które ogłaszam przed- 


płatę. 
F Hporyalin dostarczyły: ziemia, lad, -pisma i 
ruki. 

Do najdawniejszej epoki: Polska równie jak ca- 
ła ladzkość niema źródeł mówiących. Czem dla 
przyrody, wygasłe rody, zwierząt i roślin; tem 
la nas owe czasy. £ 
Duch jednak ludzki z skorup i kości zakamie- 
niałych, z odcisków w skałach pozostałych, od 
gadł tysiące jestestw, mieszkańców tej ziemi długo 
przed plemieniem ludzkiem. — Czyżby narody pier- 
wotae mniej: po sobie miały porani śladów : od 
w 


ż = Szremą w pagórku samorodne garnki ro- 


kładania jój do 


ą | leżeć do późniejszego 


jaka |tej niecierpliwości rzekł, że to wszystko jedno, czy 
wy- 


więźniowie potwierdzają lab odwołują swoje ze- 
znania, tak dalece, że przekonał wszystkich, iż sąd 
ten ma na cela tylko potępienie, a niewykrywanie 
winy lub niewinności. Późniejsze też skargi na 
uieufność do sądu, na to że głoszą niesłasznie, ja- 
koby już wyroki były napisane, skargi te uważane 
być muszą jako bezzasadne, boć sam sąd swojem 


kil- | postępowaniem daje do nientności powód. Bardzo 


sumienny obrońca, mecenas Chruścicki, wiele razy 
zmuszony był czynić awagi co do postępowania 
sądowego, musiał długo mówić i przekonywać o 
jasnych jak słońce prawdach. Protestował on prze- 
ciwko sposobowi i redakcyi pytań, ale napróżno. 
Więzień powiada np. „że nie wie i nie zna nikogo 
nal do stowarzyszenia, ani też miejsca w 
których przysięgi wykonywano*; a pomimo 

pytają: „Oprócz już znanych panu osób należą- 
cych do stowarzyszenia i miej 
niewiesz kto jeszcze więcój do tego stowarzyszenia 


brońcę na te i inne niewłaściwe pytania, prezes 
ciągle odwoływał się do ustaw, mówiąc że one 
każą im robić takie pytania; niemógł obrońca prze- 


|kouać go, że i jego żądania są prawne, gdyż 


nie powstając przeciw badaniu, chce tylko ażeby 
to badanie w właściwy sposób i zgodny ze stanem 
sprawy więźnia odbywało się. W każdym bowiem 
kodeksie nie formułują pytań raz na zawsze dla 
wszystkich spraw; lecz wskazują ich ogólay cha- 
rakier i cel, zostawiając swobodę zachowywania 
go i wypełniania inkwirentowi, który też jak ma 
stan sprawy wskaznje, pytania swoje tk. pe am i 
formułuje. Niezadowolony prezes ze słusznych uwag 
obrońcy, dzwonkiem głos mu odebrał, chociaż obroń- 
ca nie wyszedł z granicy prawnóćj i z porządku 
przepisan 

Następnie badano Teofila Wereckiego, mło- 
dzieńca lat 24, który także wspominał o grożbach 
podczas śledztwa i zeznania pod ich naciskiem ro- 
biore odwołał. Franciszek Modlibowski krótko tła- 
arw ONJ W poes empa haee pae aea ILeo 
półda Badnego, od którego sądzenia sąd wojenno- 
polówy chciał się wyłączyć. Prezes oświadczył p. 
Budaemu, że sąd dla nieprzerywania sprawy i od- 
źniejszych Gzasów postanowił 
jego sądzić, jeżeli cofnie w ine sędziego Afa- 
uasiewa wniesione przez niego i obrońcę *). Bu- 


1) Wyłączenie to było tem słuszniejsze i konieczne, 
że nie tylko oberaudytor Afanasiew należał do inkwi- 
rowania więznia w komisyi śledczój, a wedłag wszy- 
stkich kodeksów, sędzia inkwirujący nie powinien na- 

sgdzenia tegoż vale nadto 
inkwirując używał gróźb i przymusu dla zmuszenia 
obwinionego do zeznań takich jakich chciał, o co tenże 
obwiniony p. Budny uskarżył się publicznie na posie- 


sną! — nieprzeczuwając nawet, iź oglądał a mo- 
że i deptał popioły pracjców naszych. 

A Bielski niewyrysowałże herbów: Abla i Kai- 
ma i Noego i synów jego? Omal niepowiedział: 
jak Bię z domu po rodzicach zwała Ewa i jakich 
tytułów od Boga udzielonych używał: Adam. 

A przecież my ani mniej ani więcej tylko łudź- 
mi — i szóstego dnia nas Bóg stworzył! — Więc 
koleje nasze — kołeje plemienia i naroda naszego: 
muszą bydź koleją ludzkości, koleją stworzenia 
wszelkiego. A mimo wszelkich nadętych uroszezeń, 
kolej ta jest wszędzie jedną i tą samą: niemo= 
więctwo, dojzrałość, zgrzybiałość; i znowu: niemo- 
wlęctwo — dojzrałość zgrzybiałość. Bo naród nie 
gińie dokąd się myśl jego niewysnuła, dokąd się 
poezucie jego niewyczerpało. ` rzały nad jedną 
myślą, w jednym ustroju; — odmiadza się drugą 
wyższą myśłą:-jeżeli mu jej Bóg użyczył. 

Badając te biedne szczątki przeszłości narędo- 
wój, serce rośnie otuchą. Myśl narodowa mimo 
tylu «przeszkód pozornych rosła i rosła i jeszcze 
rośnie; bo znów róść zaczęła. 

Ślady tego pszostsły w ziemi, w mogiłach, gro- 
dach zamkach ; pozostały w mowie narodu; w po- 
dania-h ludu przechowauych w wieświaczej piersi, 
tak ciepło tak żywo, jak gdyby ono siemowle pod 
matczynem sercom. Pozostały w końca spisane 
czernidłem na błonach zwierzęcych, mową obes, 
mową zamarłą, rzymską — długo! długo! nie- 
ezytane, nie: pojęte, mie poczute. 

Badałem więc: ziemię, badałem nasypiska, gru- 
zy, badałem mowę i lud i owe pisma poważne. — 
Czym wybadał?:mie wiem i nie twierdzę. — Com 
wybadał; bez odmiany beż u a i upstrze- 
nia podaję — nawet dyplomata przetłomaczone 
daję bez przyprawy. : i 

(Naród polski uważam -za pełnoletni — i niesą- 
dzę potrzebną przyprawiać mu strawę duszy jak 
przyprawiają strawę dzieciom. i 

Na początku nowej Ery — zdoła nie jeden o- 
bjąć przeszłość, pojąć obecność — przygotować się 
ma to co Bóg da! 

Dla Takich pisałem. 


(Przedpłata wyniesie: 3 ZŁ reńskie waluty au- 
stryzekiej — w listach opłaconych rd do 
autora — poczta: Stary Sącz. — Skoro się uzbie- 
ra liczba dostateczna — natychmiast druk się ro 
|poeznie.) 
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dny zgodnie z żądaniem obrońcy wyłączenie co- |dakcyą p. Józefa Chociszewskieg, który także 
fnat, i rozpoczęło się badanie. Budny sam dykto- | wydaje Przyjaciela Ludu, jedyne pismo polity:zne 
wał protokół, a w nim zaprzeczył zeznaniu w cy-| polskie dla ludu wiejskiego. Ubolewać tylko trze- 
tadeli uczynionemu pod naciskiem grożb, zeznaniu, |b», że Chełmno, oddzielone od kolei żelaznej Wi- 
jakoby wszedł do stowarzyszenia przez wykonanie | słą, nie zawiera wszystkich warunków, potrzebnych 
przysięgi, co de Heides nie słusznie na niego po' |do rozwoju pism czasowych. Tornń lub Gdańsk 
wiadział, a de Hajdesowi być może kazali albo | byłyby daleko odpowiedniejszemi do powstawania 
wymusili podobne zeznanie, o czem przekonamy | dzienników. p 
się z dalszego toku śledztwa. Na tem zakończono | Towarzystwo Pomocy Naukowej, od r. 1848 w 
dzisiejsze posiedzenie. Jutro mecenas Chruścieki | Prusach zachodnich istniejące przyczynia się też 
będzie bronił dziewięciu swoich klientów. Publi- |nie mało do ukrzepienia polskości, ale nadewszy- 
czności w Sali jest pełno; a zainteresowanie się |stko Towarzystwa rolnicze najdzielniej na rozwój 
losem obwinionych wielkie. narodowości polskiej wpływają. Pięć istnieje pol- 
Ogłoszenie zniesienia stanu wojennego w guber- skich towarzystw rolniczych na Prusy zachodnie, 
nii warszawskiój i płockićj, z wyjątkiem głównych |a z tych Towarzystwo dla ziemi Michałowskiej, 
miast, dwóch powiatów i całego pasu dwóch dróg | liczy juź przeszło 200 członków. Do towarzystw 
żelaznych, zaledwo zwróciło uwagę publiczną. Rze-|tych należą przeważnie włościańscy gospodarze, tu 
czywiście zniesienie to niema żadnego znaczenia, | powszechnie gburami zwani. Pod tym względem 
stoją nasze towarzystwa daleko wyżej od podo 


Jestan rzeczy przez to bypajmniój się niezmienia, 
a wyjątzowe przepisy krępujące wszelką swobodę, boych towarzystw W. Ks. Poznańskiego, w których 
włościanie prawie wcale ndziału nie biorą. 


a nadal obowiązujące. Obojętnie też przyjęto wia- 
z = Jak wszystkie Polski dzielnice, tak i nasza krai- 


domość w zaprowadzenia napowrót stava wojenne- z i nas 
a posiąda szczupły wprawdzie, ale jaśniejący po- 


go w powiecie Krasnostawskim dla niewiadomego ą p 
publiczności-powodo, Rozwiązanie Rady powisto- święconiem i miłością ojezyzny postęp szlachetnych 
wćj Prasuyskićj, o którem wcześnićj donosiłem, |iaężów, którzy całe życie poświęcili dla dobra na 


zostało ogłoszone. Zapewne nieomieszka publicz- |rodn. Imię: p. Mieczysława Łyskowskiego, wymo 
ność zwrócić uwagi swojej na motywa rozwiązania | wnego dawniej i pieustraszonego obrońcy praw 
przytoczone w ogłoszeniu, pomimo obojętaości z |naszych na sejmie w Berlinie znanem jest I po za 
jaką sprawy rządowe u uas są przyjmowane. 2) | granicami Prus zachodnich. Jest to najwybitniejsza 

Posiedzenie sąda wojenno-polowego w dniu dzi- | osobiatość polska Pras zachodnich. Wiele bardzo 
siejszym zajęte było obroną mecenasa Chraściekie: | zasłag położył w rozwoju i utwierdzenia narodo- 
go, którój słachało dziewięcia jego klientów na ła |wości polskiej, zmarły niedawno Kslksztein, zało- 
wie oskarżonych i liczna publiczaość. Obrońca po życiel i prezes Towarzystwa Naukowej Pomocy. 
kilku wstępnych uwagach ,, w których dowiódł | P.. Donimierski z Bnchwałdu, w powiecie „Malbor- 
faktami zę śledztwa wyprowadzonemi: że stowarzy" sk m, objął osierocone krzesło w dyrekcyi Towa- 
ażenie nie miało szkodliwego cela i o formowania |rzystwa Naukowej Pomocy. Ten to mąż czcigoday, 
wojska rewolucyjnego nie myślało; że przysięgi |od wszystkich rodaków Prus zachodnich wielbiony, 
były wykonywane na wierność Ojczyznie, a nie na | «układa obsenie szóste polskie Towarzystwo rolni- 
walkę, co jest wymysłem iakwirenta, żę istota czy-| cze. Jednym z energicznych pracowników w wiel- 
nu nie zostałą ustanowiona, że oskarżeni nie znali |kim dziele, jest także p. Ignacy Łyskowski w Mi- 
celu stowarzyszenia i działali w zupełnćj jego nie- |leszówach w powiecie brodnickim, antor „Grospo- 
wiadomości, że wreszcie cała czynność ogranicza: | darza“, najlepszego dzieła rolniczego w języku pol- 
ła się do kilku złotowych składek, za które prze- |skim dla mniejszych posiedzicieli. Książkę tę za- 
cież wojska sformować nie można było; że wre- |lecił i wasz dziennik przed kilku laty. Tenże p. 
szcie śłedztwo prowadzone było z naprzód powzię- Łyskowski pierwszy zaczął zakładać biblioteczki 
tą myślą do którój całe Śledztwo nakręcano;— ludowa na obszerciejszy rozmiar; gdyż za jego 
przeszedł następnie do zbijania zarzutów zawar- | staraniem założono w powiecie brodnickim i luba- 
tych w protokółach śledzczój komisyi, w którćj wskim 40 parafialnych biblioteczek ludowych. X. 
zeznania nie były bynajmnićj dobrowolne, lecz ro-|dziekan Bartoszkiewicz z Chełmna, p. Ludwik 
bione pod przymmsem więzienia i grożb. Po odpo: Ślaski z Trzebcza, major Radkiewier, X. Marański 
wiedzi prokuratora, w któréj krótko z p. Krasuski|i wisla innych pracuje wytrwale w raz obranym 
zbijał dowody obrońcy i po załatwienia różnych | kierunku. Nie podobna tu zamilezeć o zasługach 
protokólarnych formalności, mecenas Cbruścicki | p. Węclewskiego, profesora języka polskiego przy 
drugą część obrony wypowiedział, napisaną już | gimnazynm w hełmnie, wydawcy „Flisa“. X. Bar- 
po wysłuchaniu obwinionych w sądzie, w którćj |toszkiewiez i p. Slaski zasłużyli sobie na wdzię- 
wykazał zupełoą ich niewinność i wnosił uwolnie- | czność ogółu, gdyż podjęli się nader trudnego o- 
nie natychmiastowe. Krótkie ogólne poglądy na|bosiązku opiexaństwa nad rodziną i drakarnią p. 
położenie kraju i sprawy, jakkolwiek: nierozwinię- | Danielewskiego, podczas nwięzienia tegoż. Tym to 
te, zadowolaiły słachaczy. Mówił, że kraj przez |mężom głównie należy przypiszć, że Nadwiślanin 
lat wiele nie miał organu legalnego, że wreszcie|i. Przyjaciel Ludu nadal wychodzą. 
udał się do kościołów z modlitwami «błagalnemi| Na jedną ważaą okoliczność chciałbym zwrócić 
w ciężkićj potrzebie— a dano mu dla zaradzenia tym | uwagę, a to na wstrzemięźliwość ladu od wódki. 
potrzebom kraju liczną policyę, która nie uspaka- | Pijaństwo staje się między naszym ludem coraz 
ja lecz żądna jest pi eśladowań przez fałszywe |rzadszem, a w skutek tego' wzmaga się dobrobyt 
doniesienia i komponowanie spraw, że dzisiaj uspo- |i oświata. W porównanin z Galicyą i W. Ks. Po- 
sobienie kraju pragaęłaby zohydzić i cofaąć reformy | zuańskiem stoi nasz eo do moralności nader wy- 
które nadane zostały przez cesarza. W tój dodatkowój | soko; a i pod względem oświaty zapewne należy 
obronie było kilka silnych i pięknych ustępów, | mu oddać pierwszeństwo (czego np. dowodem 
i dobre określenie obowiązków sędziów, którym | Przyjaciel Ludu, rozchodzący się zwykle w prze- 
powierzył los. niewionych oskarżonych o ważne szło 2,000 egzempl., choć w ostatnim kwartale z 
przestępstwa jakich nie popełnili. Przypomniał im, powoda przerwy miał ich tylko, jak sły 
że nad nimi jest jeszcze najwyższy Sędzia i pra-|a „Kalendarz adowy* drakuje się w6,000 egz.). 
wodawca Bóg, który ich wyroki sądzić będzie. Me-| Fakta wyżej przytoczone świadczą wymownie o 
cenas Uhraścicki, nie ma obfitości słów, rzucił je- |silnie rozbudzonym ruchu narodowym naszej krai- 
dnak wiele światła na tę sprawę i zrobił nią do-|ny, w przyszłych korespondencyach zdawać będę 
bre wrażenie. Posiedzenie następne sądu odbywać |od czasu do czasu bliższą o nim sprawę. 
się będzie w poniedziałek d. 22 gradnia. 

Donosiłem już, że Bovgard przez sąd tajemnie 
działający w cytadeli, skazany na rozstrzelanie. 
Otóż wyrok na niego ogłoszony został z ułaska- 
wieniem na lat 12 do kopalń w Syberyi. 


Wrooław 23 gradnia. 


+ W żadnym ianym czasie publiczność niemie- 
cka nie zajmuje się tak mało sprawami politycz- 
nemi, jak w tygodnia świąt Bożego narodzenia. 
Najważniejsze wypadki zagraniczne, najkrytycz 
niejszy stan publicznych stosunków własnego kra- 
ju niezdołue są oderwać jéj uwagi od głównego i 
du swego nadmorskiego (położenia i ujścia Wisły, jedynego prawie zajęcia, któremu w tój porze jest 
tak wielkiego jest dla sprawy polskiej znaczenia, oddana. Są to przygotowania gwiazdkowe. -Nie 
budzi się uśpiona do niedawna jeszcze narodowość | masz stanu, wieku, rodziny, pojedynczego prawie 
ca 4 coraz to silniejsze objawia znaki życia. | człowieka, któryby o nich nie myślał. Rodzina 

aż od wieków grozi fala germanizmu pochłonię- | królewska nie czyni pod tym względem wyjątku. 
ciem rodzimego, polskiego żywiołu, ale jednak da- | Nie zaczynaj z nikim rozmowy w tój porze o po- 
remne były dotąd zabiegi pod tym względem | lityce; z pewnością skieruje ją po krótkich sło- 
bo acz już znaczne niemczyzna poczyniła u nas| wach na obchód. wilii czyli gwiazdki. Komu czy- 
postępy, to jednakże ludność Prus zachodnich jest |tanie dzienników nie stało się drugą naturą, albo 
jeszcze przeważnie polską. wcale nie bierze ich do rąk, albo ogranicza się 

Do 1848 r. narodowość polska była w naszej |do pobieżnego przejrzenia, depesz telegraficznych. 
krainie niemal zupełnie uśpioną, dopiero od tego | Wpływowi tego wyłącznego zajęcia ulega i prasa. 
czasu zaczyna się walka narodowa. Za przykładem | Szpalty jéj zapełnione są więcój sprawozdaniami 
W. Ks. Poznańskiego powstała i u nas Liga Pol-|z wszelakich wystaw, ‚przedstawień , magażynów 
ska, która przez krótki czas istnienia, tak wielki | osobliwości gwiazdkowych, i niezliczonemi insera- 
wpływ wywarła. Pojawiło się kilka pism czaso- |tami polecającemi płody i wyroby całego świata, 
wych polskich, pierwszych na Prusy zachodaie, a | aniżeli wiadomościami i rozumwowaniami polityczne- 
mianowicie w Chełmnie zaczęła wychodzić: Szko. | mi. Gdyby który król lub książę niemiecki zamierzał 
ła Narodowa i Katolik, vi Chełmży zaś Biedaczek, | zrobić zamach stanu, nie znałazłby do tego w ca- 
przez Juliana Prejsa wydawany. Szkoła Narodo- | łym roku stósowniejszćj chwili, jak wieczór wilii Bo- 
wa zamieniła się z czasem w Nadwiślanina, który | żego uarodzenia. Dziełoby się niezawodnie powiodło. 
dotąd wychodzi. I temu to pismu należy się jedna | Z kół rodzina zgromadzonych z dziećmi i czeladzią 
z głównych zasług rozbudzenia poczucia polskości | około zapalonych hojęnek niktby podobno nie wy- 
w Prusach zachodnich. Mimo najnieprzyjaźniej- | biegł na ulicę dowiedzieć sią co się stało. Ale 
szych okoliczności, prześladowań policyjnych, bra- | czyn taki, dokonany w chwili takiój byłby czemś 
ku przedpłacicieli dotrwał Nadwiślanin, aż dotąd. | gorszem niż zamachem politycznym. Byłby święto- 
Założycielem tego pisma jest p. Józef Gółkowski, | kradzkiem pogwałceniem najświętszego narodowe- 
który aż do 1861 r. byłzarazem odpowiedzialaym | g9 zwyczaju. Dla tego jest w takiéj chwili nie- 
redaktorem. Po dziś dzień jest jeszcze ten czcigo- | możebnym. 
dny, już przeszło siedmdziesięcioletni starzec na | Nikt też w Prusiech nio lękał się, ani lęka, aby 
kładcą Nadwiślanina. Mianowicie od czasu wstą-|rząd w tę właśnie porę wystąpił z jakimś sta- 
pienia do- redakcyi p. Danielewskiego, zięcia paua |nowczym czynem w celu zakończenia zbyt dłago 
Gólkowskiego, zaczął się Nadwiślanin rozwijać 1|już trwającego i z każdym dniem wzmagającego 
nie tylko w Prusach, ale i w W. Ks. Poznańskiem |się w csłym kraju niepokoju. Proponowane przez 
dobroczynny wpływ wywierać. Teraz odsiaduje p. | prezesa rady ministrów pod koniec przeszłych 0- 
Danielewski karę więzienia w skutek procesu dru- |brad sejmowych zawieszenie broni utrzyma Bię 
kowego, ale Nadwiślanin wychodzi dalej, pod re-|z pewnością do końca roku. Nie miłem i to co 
zgan dotąd zaszło będzie na gwiazdkę i nadchodzące 
dzeniu sądu w d. 17 t. m. ico sam oberaudytor Afa-|więta przypomnieniem. Ale reszta planów obo- 
nasiew przyznał zasłaniająć się rozkazem  jenerała|cnego gabineta pozostanie przez ten czas Świą- 
Jermołowa. P. R. Cz.). teczny w zawieszeniu. Pocznie się i Nowy rok nie 

2) Motywa te wskazaliśmy przytaczając w dzienni- | bez wszelkiej nadziej. Prezes rady ministrów rzekł 
ku naszym z 21go t.m. rozporządzenie rozwiązujące |do jednój z deputacyi, która w tych dniach skła- 
Radę powiatową prasnyską i przedstawiliśmy, iż roz-|dała adres lojalności w gwałtowniejszych od ia- 
wiązano ją z powodu, że chciała Ściśle spełaić jak |nych przeciwko reprazentacyi kraju oskarżeniach, 
rząd rosyjski Rady powiatowe i miejskie chciałby za- | żeby nia zapominała, że i przeciwnicy obecnego 
mienić w czczą formę. Przytaczając w numerze z 20|ministerynm są dziećmi tegoż samego kraju, ŻE i 
t. m. ogłoszenie rządowe o zniesieniu niby stanu wo-|im należy się tażsama opieka prawa, i że rząd 
jennego w Płockiem, Mazowieckiem i Kaliskiem, przy- | weslo jeszcze nie stracił nadziei załatwienia dzi- 
pomnieliśmy dowody okazujące jak pozornem i zładnem | siejszego sporu i nieporozumienia dobrym sp080- 
są te znoszenia przez rząd rosyjski stanu wojennego |bem. Prezes gabinetu w dwóch pierwszych pun- 
który zaprowadzony został ukazem z 23go kwietnia | ktach nie szczególnego nie powiedział. Przyzna- 
1833r., a późnićj to obostrzany, to zwalniany, lecz ni-|wać przeciwnikom ministerstwa, którzy stanowią 
gdy nie znoszony, a teraz mimo ogłoszenia pozornego | wielką większość ludności krajowój rówuą opiekę 
zniesienia go, nie usuwają nawet obostrzeń. P. R.0z. |prawa jak tym, którzy składają adresy lojalności, 


Z ziemi Chełmińskiej 20 grudnia. 


I w naszej nadbaltyckiej krainie, która z powo- 


szczególnem tylko jest w ustach ministra, ale nie 


czenia sporu w dobry sposób, chociaż małoby w 
kraju naliczyć można osób, którzy jeszeze nadzie- 
ję tę dzielą. Być może że wyniknie coś z narad 


ać, 1,4U0, 


| Bismarka będzie miała lepszą i godniejszą spogo- 


CZAS z OCzwartku 25 Grudniń 1862. 
w rzeczy. Chętniój można przyjąć nadzieję ukoń- 


ministeryalnych, w których ‘udział mieli wezwani 
do stolicy komenderujący jenerałowie i inne wy- 
sokie wojskowe osoby. | 

Sternzeitung zamieściła niezmiernie długie i szcze- 
gółowe umotywowanie głosu pełaomocenika pru- 
skiego przy Bundestaga w sprawie zgromadzenia 
delegatów. Pokazuje się z tego, jaką (ważność 


mniema, że ten konflikt w Bundestagu nie jest 
bynajmnićj niemiłym dzisiejszemu  ministerynm. 
Ma ono bowiem użyć go za środek do przepro- 
wadzenia reorganizacyi armii, i dla tego podalesie 
ile możności znaczenie jego. Co gdy się stanie, 
nie tradno będzię sprowadzić cały konflikt ten na 
stopień właściwego znaczenia, to jest, do jednego 
z silnych objawów nieustającój pomiędzy Prusami 
i Austryą rywalizacyi w Niemczech. O rozprawie- 
nin się bronią ani p. Bismark ani p. Rechberg 
zapewne nie myślę. 


Berlin 21 grudnia. 


5 Uroczyste zamknięcie sejmu austryackiego 
z otwartym przez Cesarza widokiem na dalszy 
rozwój praw i swobód konstytucyjnych jest nie- 
małem moralnem upokorzeniem dia „państwa inte- 
bgenepi*, Widać to ze wszystkich sprawozdań pra- 
sy, donoszącej © tym wypadku z wyrażnem ucza- 
ciem wstydu, lub polemizującej bez przekonania 
przeciwko zbyt głośnym może i zawczesnym, ale 
pod wielu względami także  usprawiedliwionym 
przechwałkom dziennikarstwa anustryackiego. W co 
się obróciły owe szumue frazesy o powołaniu Prus 
do politycznej hegemonii w Niemczech, której wy- 
łączności i nieodzowności jeszcze Nationalverein 
wszelkiemi możliwemi argumentami dowodził ? 
Gdzie się podziały przedsięwzięte w tym celu w 
czasie rejencyi moralae zdobycze? Gdzie polityka, 
która w formie pruska, w rzeczy miała być czysto- 
niemiecką? Gdzie dopominanie się o militarne i dy- 
plomatyczne naczelnictwo? Jakie dziś znaczenie 
ma dumny frazes: żę świat powinien wiedzieć, że 
gdziekolwiek prawo jakie jest nadwerężone, Prusy 
stają w jego obronie, kiedy w własnym kraju bez- 
prawie jest w tej chwili i dlugo jeszcze być mo- 
że podstawą rządu? Co sądzić o mniemanej misyi 
historycznej niesienia cywiliracyi na wschód, gdy 
się jej nie dopełnia u siebie ? z 

In magnis voluisse sat est. Ale kto do wielkich 
dzieł dąży, a lęka się dróg i środków, które do 
nich prowadzą, tego zachcenie niema prawa do 
takowego uznania, bo nie jest znakiem siły, ani 
rzeczywistego zaufania w sobie samym, lecz zna- 
kiem nieudolności, która jak w prywataem tak i 
w publicznem życiu lubi nadstawiać się pozorami 
fałszywej woli i energii. Pierwsza porewolucyjna 
reekoya ósłoniła nieudolność swoję po upokorze- 
niu dozaanem w Ołomuńcu, znanym aż nadto fra- 
zesem p. Manteuffla: „silnemu wolno cofuąć się 
dwa kroki w tył“. Polityka p. Schleinitza tak zwa- 
nej „wolnej ręki* nieprzysporzyła laurów pozorno- 
liberaloym rządom nowej ery. Zobaczymy, czego 
dokażą „żelazo i miecz“, któremi pod rządem dru- 
giej reakcyi p. Bismark przedsięwziął rozstrzygać 
zachodzące spory w Niemczech. Wystąpienie prze- 
ciwko kurfirśtowi heskiemu nie wiele jeszcze do- 
wodzi. Na tak słabym przeciwniku nie doświad- 
cza się odwagi i energii swojej. Zresztą i ta 
sprawa nie zakończyła się bez współudziału Au- 
stryj. 

Dojrzała tymczasem inna, w której polityka 
nowego reakcyjaego gabinetu pod prezydencyą p. 


bność okazania swojej energii. Wiadoma wam jest 
kwestya reformy Bundestagu, poruszona przez pań- 
stwa poładniowe i Austryę wnioskiem, mającym na 
celn rozszerzyć i wzmocnić organizacyę Bundesta- 
gu dołączeniem do niego nowego organu pod na- 
zwą „zgromadzenia delegowanych“, powstającego 
z wyborów pojedyńczych sejmów” niemieckich. 
Wniosek, rozważony w wydziale, utrzymał się wię- 
kszością głosów; Prusy z. Badenem i parą drobne- 
mi państwami półuoenemi, pozostały w mniejszo- 
ści, nieprzyznając Bundestagowi kompetencyi roz- 
strzygania bez jednomyślności Śr, w kwestyach 
dotyczących zmiany zasadniczej ustawy Bundesta- 
gu. Ogólae zgromadzenie oświadczyło się większo- 
ścią głosów za sprawozdaniem wydziała i upowa: 
żniło go do wypracowania planu wyboru delego- 
wanych i określenia bliżej miejsca i funkcyi tego 
nowego prawodawczego organu. ` l 
Możecie sobie wystawić, jakie wraženie spra- 
wiła tutaj ta bezwzględność większości Bundesta- 
gu nie tylko w sferach bę aka! lecz w ogóle 
we wszystkich kołach po itycżnych. Sprawa bę- 
dzie waiesiona na ogólne zgromadzenie Bundesta- 
ga w końcu miesiąca stycznia. Stern Zig ogłasza 
właśnie obszernie motywowany głos pełnomocnika 
pruskiego w oznaczonej wyżej myśli. Główne py 
tanie, które się tu każdemu nasuwa, jest, co zrobią 
Prusy, jeżeli Bundestag uchwałą większości gło- 
sów utrzyma wniosek? Czy wystąpią z Buadesta. 
gu, zostawiając go jego losowi? Nie podobne do 
prawdy przypuszczenie, bo takie wystąpienie ró- 
wnałoby się prawie wykluczeniu. Czy więc podda- 
dzą się uchwale większości? Trudno i temu wie- 
rzyć, bo to kubek w kubek powtórny Ołomuniec. 
Niepodobna po drugi raz osłonić niemocy swojej 
frazesem: „silnemu wolno cofoąć się dwa kroki 
w tył“. Miałyżby więc Prasy uciec sig do ostate- 
cznej racyi, wskazanej przez P- Bismarka, i roz- 
bić Bundestag „żelazem i mieczem“? 
Są tący, co przypuszczają możebność podobnego 
czynu ze ktrony Prus i zdanie SWóje opiersją wła- 
śnie na obecnym stanie wewnętrznej polityki, któ- 
rej nieporozumieniom i niebezpiecznym następstwom 
odrazu, mniemsją, położonoby Koniec przez tak 
stanowcze wystąpienie w ogólnej Sprawie niemie- 
ckiej. Dziwna, że właśnie z te) Samej przyczyny 
wyciągają inni wniosek, że Prusy niezdolne są 
zebrać woli do takiego czynu. National Ztg zaś 
wprost odmawia rządowi moralnej i materyalnej 
pomocy narodu w takowem przedsięwzięciu, które 
niewa w sobie zadania rozszerzenia moralności 
jego. Stern Ztg polemizuje przeciw tak niepatryo- 
tycznemu orzeczeniu i spodziewa 8ię, że naród stać 
będzie moralnie i materyalnie PO Stronie rządń, 
ktokolwiekby w tej ważnej chwili był na jego 
czele. Tak daleko więc już rzeczy zaszły, że prasa 
roztrząsa ewentnalności tego nowego niemieckiego 
konfliktu. Są to, zdaniem mojem, fałszywe polity- 
czne rachuby. Kwestya zgromadzenia delegowa- 
mych za małe ma znaczenia, aby się mogła stać 
powodeń do zakłócenia wewnętrznego pokoju w 
Niemczech. Ważniejszą jest kwestya handlowa, a 


Prasy do tój kwestyi przywięzują. Wielu jednak | 
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ta, skutkiem wpływu francuskiego, znajduje się na 
najlepszej drodze do załatwienia jej w dobry spo- 
sob. To prawda, co dzienniki liberalne nienadare- 
mnie podnoszą, że gdyby Prusy dziś hołdowały 
otwarcie i szczerze systemowi liberalnemu, mogły- 
by z większą, niż w latach poprzednich ,tpewno- 
ścią rachować na realne, moralne zdobycze. Pra- 
wda i to, że samochcąc pozbawiają się owoców 
każdej pomyślnej chwili. 


Paryż 20 grudnia. 


Sprzeciwienie się Journal de St. Petersbourg u- 
stąpienia wysp Jońskich przez Anglię, zaintrygo- 
wało wszystkie orgaam polityczne we Francyi i 
Anglii. Rosya nie chce tego ustąpienia, bo lęka się 
aby z czasem nie została zmuszoną uczynić coś 
podobnego u siebie i lęka się także przewagi Aa- 
glii na półwyspie wschodnim. ‘La France żartaje 
z opozycyi Journal de St. Petersbourg i zapewnia, 
że gabinet rosyjski nie sprzeciw) się ustąpieniu 0 
którem mowa. 

Pomimo: nalegań Anglii, Don Ferdynando waha 
się czy ma przyjąć koronę grecką, Jeżeli jej nie 
przyjmie, czy Anglia cofaie się z gotowością nstą- 
pienia wysp Jońskich? La France nie wierzy te- 
mu i ma przekonanie, że Anglia zrzeka się wysp 
stanowczo i że zrzecze się nawet Korfa. tejsze 
sfery rządowe nie mają tak stałego przekonania, 
ale mają nadzieję, ża Anglia zostanie sprowadzo- 
ng na drogę pożądaną. Godnem jest uwagi, że tak 
dzienniki angielskie jak Anglicy bawiący w Pary- 
żu, wyrażają się o ustąpieniu wysp Jońskich z nie- 
jakiem zdziwieniem. Jest to naród przywykły do 
prowadzenia się według interesu, który nie poj- 
muje odrazu abnegacyi pochodzącej z interesu: Dla 
utrzymania Anglii w dobrém usposobieniu, niektó- 
re dzienniki paryskie popierają ją w sprawie skłą- 
da węgli na wyspie Lemnos należącej do Tarcyi, 
i wystawiają, że skład ten nie może naruszyć nie- 
podległości państwa muzułmańskiego. La France 
sądzi przeciwnie: według niej, każdy augielski 
skład węgli jest ważnym, według niej, rzeczpospo- 
lita grecka z wolnością swych portów, obróciłaby 
się na korzyść Anglii. 

Echo de la Presse będące dziś pod radakcyą p. 
Granier de Cassaignac, które wkrótce weżmie ty- 
tał Nation, zapewnia, że Avglia nie myśli ograni- 
czyć się na oddaniu wysp Jońskich Grecyi, że my- 
ŝli zwrócić Gibraltar Hiszpanii, wyspę Maltę Wło- 
chom, Przylądek Dobrej Nadziei Holandyi itd. Są 
RA, czy proste żarty organu nienawidzącego 

uglię." 

Znany już jest dziś w całości cyrkularz p. Drouyn 
de Lhuys przesłany w sprawie greckiej. W tym 
akcie p. Dronyn de Lhuys wyznaje, że Francya 
przekładała zrazn ks. Leuchtenberskiego, lecz że 
się go wyrzekła. 

Zawieszenie parlamenta turyńskiego do 15go 
stycznia, uśpi sprawę włoską i pozwoli nowemu 
gabinetowi zająć się organizacyą wewnętrzną. Po- 
lityka zewnętrzna Włoch zależy zawsze od Fran- 
cyi. Jeżeli dnia 12go stycznia, Cesarz otwierając 
Izby powie coś w tym względzie, i jeżeli Izby, co 
jest niewątpliwem, oświadczą się za polityką ce- 
sarską, gabinet Farini i Izba niższa turyńska mo- 
gą być rozwiązane i p. Raitazzi może wrócić do 
władzy. Obecnie, gabinet Farini uważając sj za 
tymczasowy, nie clice wchodzić w żadne u 
z p. de Sartiges. Tak trzeba tłumaczyć jego od: 
mówną odpowiedź daną ambasadorowi frauenskie- 


pożyczki włoskiej w Paryżu i sądzą że jej nie da, 
wy meksykańskiej, nie będzie musiał zawrzeć po- 
sumy. Jeden okręt wysłany temu kilka dni, po- 


cuska może zbogacić Meksykanow, ja 
krymska zbogaciła Turków (nie Tarcyę). 

W kongresie madryckim wystąpił z kolei prze- 
ciw jenerałowi Prim, p. Bermudez Castro. Jenerał 
Concha. wystąpi także przeciw niemu. Sądzą, że 
po podobnych rozprawach, Hiszpania złączy się 
z Francyą i przyłoży się do pacyfikacyi Meksyku. 

Zapytany przez pełnomocnika amerykańskiego 
Dayton, p. Drouyn de Lhnys oświadczył, że Fran- 
cya nie myśli w Meksykn zaprowadzić rządu nie- 
przyjaznego Stanom federalnym. 

Cesarz podpisał już dekret zwołujący Izby na 
dzień 12ty. stycznia. ; wo 

Przypominając czasy dawne, Cesarz dał w ko- 
legium tuluskim dwie bursy dla dzieci rzeczypo: 
spolitej Andorra, położonej na granicy Francyi i 
Hiszpanii. Francya toleruje w swem łonie tę mi- 
kroskopijną rzeczpospolitą, jak Włochy tolerują 
rzeczpospolitę San Marino. 

Ks. Napoleon udał się na kilka doi do swej 
willi, położonej nad jeziorem genewskim. 

Oskarżony o obrazę majestatu w broszurze ogło- 
szonej po francusku: w Brukseli książę Dołhoraki, 
został uniewinniony przez sąd z przyczyny, że jest 
cudzoziemcem i że wydał broszurę za granicą. 
Wyrok ten interesuje- cudzoziemoów piszących za 
granicą o Francyi. Według wyroku są oni niewin- 
mi, ale rząd może ich ukarać nie wpuszczając ich 
do Francyi. Ks. Dołhoruki zmuszony jest dziś mie- 
szkać za granicą, jak niegdyś p. Gołowin. Osta- 
tni otrzymał przebaczenie rządu i obecnie bawi 
w Paryżu. 

Mamy ciągłe deszcze. Cały Paryż brnie w bło- 

cie. Życie towarzyskie jest jeszcze uśpione i nie 
ożywi się aż w pośowie stycznia. Za kilka dni 
rozstasują się na bulwarach budy noworoczne. Ma- 
my w operze włoskiej dobrą Spiewaczkę Patti, a 
śpiewaków bardzo słabych. 
Od kilku lat Francya przyjmaję oficerów zagra- 
nicznych do szkoły jazdy w Saumur, znanej w ca- 
łym Świecie że swej metody. Tego roku otrzyma- 
ło pozwolenie uczęszczania do tej szkoły dwóch 
oficerów hiszpańskich. Z tej szkoły wyszło kilku 
dobrych jezdzców polskich. 

P. Husson, dyrektor pomocy publicznej, ogłosił 
dzieło o budowie, utrzymania i zarządzie szpita- 
lów. Jest to praca ważna. Autor jej zostanie Za- 
pewnie obrany członkiem instytatu. 

P. S. Nadeszła ważna wiadomość: Don Ferdy- 
uando nie przyjmuje tronu greckiego. 


Rzym 15 grudnia. 


pnie wykradzionego przez władze rosyjskie X, So- 
kolskiego, Arcybiskupa bółgarskiego, żądając na- 
tychmiastowego uwolnienia go z klasztoru schizma- 
tyckiego, gdzie go więżą wbrew wszystkim přá- 
wom Boskimń i ladzkim. Czy te zabiegi najwyższe- 


mu, o której piszą. dzienniki włoskie. Minister 
Fould mie dał dotąd poawolenia na negocyacyę 


bo kto wie czy sam, z przyczyny kosztów wypra- 
życzki. Wyprawa meksykańska pożera ogromne 


wiózł do Vera Cruz 20 milionów. Wyprawa fran- 
wyprawa 


go Pasterza przyniosą jaki skutek. Wątpić bardzo 
można *). 


Dziś o poładniu książę La Tour d'Auvergne zło- 


żył Papieżowi wierzytelne swoje listy wraz z in- 
nym własnoręcznym Cesarza 
Swiętego. Posłuchanie posła trwało godzinę całą, 
ale żaden dotąd szczegół onego nie doszedł do 
czyjejkolwiek wiadomości, gdyż widzenie się księ- 
cia z Piasem IX jestzbyt Świeżem, aby o niem coś 


apoleona do Ojca 


wiedziano. Wychodżąc od Papieża poseł udał się 


jak zwyczaj tego wymaga, do kardynała sekreta- 


rzą stanu, z którym przeszłego piątku miał już 
długą rozmowę. Niektórzy dostojnicy, których po- 
seł onegdaj i wczoraj odwiedził, twierdzą, iż 
przywiózł jak najprzychylniejsze wiadomości o u- 
sposobienia Napoleona dla Papieża i o zamysłąch 
jego. Powiedział im wyrażnie, że Cesarz pragnie 
wielce, aby jedność włoska rozprężyła się, a kon- 
foderacyą natomiast nastąpiła, nie już konfederacya 
uchwalona w Villafranca, gdyż czas podobnój bez- 
powrotnie minął, lecz taka, coby zapewniła niepo- 
dległość i pomyślność Półwyspu, © które Cesaiz 
nieskończenie zawsze stoi; że serdecznie pragnie 
on, by Umbrya i Marchia powróciły do Ojca Sw., 
ale że sam nie nezynić mie może dla pizyśpiesze- 
nia tój chwili. Należy tedy czekać wypadków je- 
śli się powiedzie rządowi francuskiemu wspólnie 
z zabiegami legitymistów i duchowieństwa spro- 
wadzić wielkie wstrząścienie we Włoszech i oder- 
wanie prowineyj neapolitańskich i papieskich. Hr. 
Lallemant oświadczył już był to samo kardynało- 
wi Autonellemn przed niewielą dniami. Książę La- 
tour d'Anvergns dołożył nadto, że dwór rzymski 
może być całkiem spokojny co do nalegań o tran- 
zakcyę z królem włoskim, bowiem era tych nale- 
gań przeszła wespół z panem Lavalette, i żadna na- 
dal tego rodzaja rada ani urzędownie ani usłaż- 
nie powtórzoną nie będzie. Francyą utrzymywać 
nie przestanie statu quo wyglądając wypadków, 
co jedność rozerwa i dla konfederacyi otworzą po- 
le. Nieprawda jest, aby instrukcye księcia La Tour 
d'Auvargne modyfikacyi doznały po rozmowie Ce- 
sarza z margrabią Lavalette. 

Pogłoska tutaj krążyła o odwołaniu p. Kisiele- 
wa, posła rosyjskiego. Niesprawdziła się jednak, 
bo p. Kisielew zabiera się do długiego pobytu w Rzy- 
mie. P. Okuniew pierwszy sekretarz poselstwa prze- 
niesiony został do Paryża; następcą jego jest p. 
p. Mayendorff, biegły dyplomata. Baron Bach po- 
sel austryącki prosił także o uwolnienie od urzę- 
do, i zastąpionym będzie przez hr. Apponyi, posła 
w Londynie. 

Ojciec Swięty czytał depesze margrabiego Bar- 
gagli, posła toskańskiego ogłoszon. w Nazione 
i w Opinione press p. Nikodema Bianchiego hi- 
storycznego badacza. Są one z lat od 1855 do 
1859, i zawierają wiele gorszących wyjawień. Czy- 
tanie to wielkie sprawiło wrażenie na sc i 0- 
budziło gaiew jego na wiele wysoko położonych 
osób, i zdaje się, że się niemylą ludzie dokładniój 
uwiądomieni o wewnętrznych sprawach tutejszych 
twierdząc, iż wkrótce będziemy świadkami znacz- 
nych zmian na rzymskićj widowni. Monsignor Mé- 
rode coraz większego wpłysu nabiera; Ojciec Sw. 
zaszczyca go nieograniczoną ufaością, tak, iż stał 
się dzisiaj panem położenia, największą i niemal 
jedycą potęgą w Rzymie. Monsignor Berardi, no- 
min.t nicejski i wicesekretarz stanu, chory jest od 
dziesięciu dni i nikogo nieprzyjmuje. 
~ Fodezas pobytu swego w Rzymie księżna pru- 
ska prosiła Papieża o obrazsk-ne patni Oj- 
ciec Swięty dał jéj piękne WYODAŻSZIE Waite, 
lauie Poczętćj Bogarodzicy, napisawszy na nim 
własna ręką: „Iluminare his qui in tenebris sunt,“ 
Adres biskapów do Papieża z d. 9go czerwca pod- 
pisany został przez wszystkich biskupów franea- 
skich, którzy w Rzymie nie byli, a następnie przez 
całe duchowieństwo tego krajn, tak, iż obecnie 
nosi podpisy 90 biskupów i 40 tysięcy księży fran- 
cuskich. Ojciec Święty powiedział niedawno kilku 
pazeiątom, których wyznanie pośredniczy między 
katolicką wiarą a aoglikanizmem: „Jesteście jako 
dzwony: wołacie do kościoła, ale sami doń nie 
wchodzicie. X, Dabreuil biskup «s Nantes, tutaj 
bawiący. otrzymał tytuł hrabiego rzymskiego. Fran- 
cya wzięła 400 tysięcy biletów na loteryę panienka, 
Rosya 300 tysięcy, Hiszpania 70 tysięcy. Ź Hiszpa- 
nii wielkie sumy przychodzą ma Swiętopietrze. 
Książę Gabrielli, cźeniony z księżniczką Bonapar- 
te, a był przedtem niejako wygnany za nieprzy- 
chylność swą papieskiema rządowi, opowiadał, iż 
widział się niedawno z Cesarzem, i że Napoleon 
powiedział mu: „Osłabiłem Papiestwo, ale go nie 
zniszczę, bo bym upadł.* 


Wiedeń 23 grudnia. Półarzędowa Donau Zig 
zwraca się dzisiaj przeciw „dziennikom opozycyi 
federacyjnej*, z powodu uwag ich nad mową tro- 
nową. Zarzoca im ona sofistyczne naciąganie my- 
śli tej mowy ku celom ich, jak gdyby mowa tro- 
nova skłaniała się ku ich stronie i ku ich poję- 
ciom, Nie miały one wyboru. Należało im bowiem 
wystąpić otwarcie przeciw mowie cesarskiej, czego 
uczynić nie mogły, albo ładzić czytelników pod 
względem znaczenia słów cesarskich, i tę drogę 
wybrały, Co do przemilczenia Węgier. w mowie 
tronowej, D. Zig przytacza jako powód tego, iż 
ule masz wielkich trudaości w załatwienia sprawy ` 
węgierskiej, a zatem nie było potrzeba jej podno- 
sić; powtóre, że wypowiedzenie jedności państwa 
jako celu, dostatecznie wskazywało kieruuck poli- 
tyki w tym względzie bez wchodzenia. w szczegó. 
łowe różnice stanowiska krajów koronnych. Zre- 
sztą nie wyklucza to bynajmniej zmian konstyta- 
cyi na podstawie zasadniczych ustaw i w sposób 
przepisany konstytncyą, to jest przez obie Izby 
zwołane w duchu ustawy z (nia 26 lutego 1861 
za zgodą dwóch trzecich części głosów i szukcyą 
cesarską. 

Słowa te urzędowego Organu wskazują Węgrom, 


jaką drogą mają dojść do zmian dla siebie pożą- 


danych, a zarazem D. Złg mówi wyraźnie, że tu 
odnosi się ustęp mowy tronowej zapowiadający 
bliskie zwołanie ponownie Rady państwa. 
Poywyższy artykuł, którego główną treść poda- 
iiśmy, ma zdaniem naszem cel podwójny. Jednym 
z pi h jest zatarcie wrażenia sprawionego donie- 
sieniami o sporach w gabinecie podczas układania 
mowy ironowej; drugim zaś pokazanie Węgrom, 
ża niech tylko wejdą do Rady państwa, to jost 
niech uznają zasadę jedności we wspólnej repre- 
zentacyi, a konstytucya może im zapewnić jeszcze 


3 ? r , |odrębne przywileje. Ależ właśnie na uznania tej 
(w) Zapewniają, iż Ojciec Swięty upominał się |jedności wszystko się rozbija. Węgrzy nie myślą 
bardzo surowo i stanowczo o nieprawnie i podstę-|ani o federacyi jak Czesi, ani o większej wolno- 


*) Doniesienie to zostaje w zupełnój sprzeczności 


z podaniem 0X. Sokolskim naszego korespondenta ca- 
rogrodzkiego w liśćie przedwczoraj zamieszczonym 
w Czasie. (Prz. Red. Cx.) 


ści jak prowincye niemieckie, ani o pora 
osobnych, lecz opierają się na sankcyi pragmaty- 
| cznej, która niezna jedności monarchii, lecz tyl- 
ko wspólność monarchy. dł. 
| — Dziś ogłoszoną została w Dzienniku Praw 
| ustawa z d. 17 bm., zaprowadzająca zmiany w 
rzepisach postępowania ugodnego w upadłościach 
firm protokółowanych kupieckich i przemysłowych. 
Obowiązuje ta ustawa wszystkie kraje koronne 
prócz węgierskich. 
| — Drugi wiceprezes Izby deputowanych, hrab. 
| Jan Mazzuchelli, radca sądu wyższego w Bernie, 
| zamianowany został prezesem sądn krajowego tam- 
że; a tytularny radzca ministerstwa sprawiedliwo- 
ści, Kemperle, radzcą nadwornym przy najwyż- 
szym sądzie. | 

— Składanie mandatów deputowanych bardzo się 
teraz zagęściło , mianowicie w Gdóchach, ale pierwszy 
dopiero zdarzył się teraz przypadek złożenia go- 
dności członka Izby wyższej. Hr. Leopold Wol 
kenstein z Tyrolu, dziedziczny członek tej Izby, 
zaraz przy rozpoczęciu obrad nad budżetem oznaj- 
mił piśmiennie, iż nie przyznaje szczuplejszej Ra- 
dzie państwa prawa wotowania: budżeta, a gdy 
Izba przeszła do porządku dziennego nad tem po- 
daniem, hr. Bigo bag godność dziedzi- 
cznego członka y państwa. 

— Wezoraj idolki wielk się N. Panu na po- 
słuchaniu deputacya serbska ze Szremu, a nastę- 
pnie była u Arcyks. Rajnera i u kanclerza chor- 
wackiego, Mazuranicza. Deputacya ta przybyła 
w celu uzyskania odrębności Serbii austryackiej. 


Królestwo Polskie. 


Rząd rosyjski ogłosił w Dzienniku Powszechnym, 
iż Rada powiatowa Mławska, która nie zebrała się 
10go pażdziernika b. r. giy otwarte były wszy- 
stkie Rady powiatowe w Płockiem, Mazowieckiem 
i Kaliskiem, zwołaną została na Sty grudnia b. r. 
i ojej posiedzeniach zamieszcza następujące do- 
niesienie : ri 

„Posiedzenia Kady powiatowej Mławskiej, rozpo- 
częte w dniu 27 listopada (9 grudnia) r.b., trwa- 


ajenta policyjnego. Na przykład jakiemi to spra- 
wami 


różnych denuncyacyach i oddaniu usług do których 
był przysłany miał właśnie powracać do Warsza- 
wy z dziękczynnym listem od ks. Wasilczykowa, 
y mu ten liat. . 
wniejszy, bo z:początku b. r. brzmi: - 
„Dnia 3 lutego 1862. Kijów. — Miłościwy Pa- 
nie Mikołaja Andrzejowiczu! 

„Oddawca tego pisma wyświadczył mi wielką 
rzysługę odkryciem poszlak znajdujących się ta- 
emnych czcionek litograficznych, służących do 
|. drukowania występnych artykułów, i przez cały 
czas j turaj pobytu wiele w nim znalazłem. do- 
brego. Myślę zatem i że nadal nam będzie użyte- 
cznym mając stosunki z wielu osobami. Pozwól mi 
więc pan podziękować serdecznie za list pański 
i za usłogi wyświadczone mi przez oddawcę tegóż 
listu. -Z wysokim szacunkiem i poważaniem dla 
was panie jenerale — książe J. Wasilczykow.* 


Ameryka. 


Kongres Stanów Zjednoczonych zgromadził się 

w dniu 1 b. m. w Waehingtonie, na którym prezydent 
tychże Stanów p. Lincoln odczytał mesaż bardzo 
obszerny, dość w tonie swym umiarkowany wzglę- 
dem południa lecz silnie przemawiający za utrzy- 
maniem Unii, Dla braku miejsca podajemy tu tylko 
treść i niektóre ważniejsze ustępy owego mesażu. 
O stosunkach zagranicznych mówi on niłstępnie: 
Jeżeli stosunki z zagranicą mniej są pocieszające 

| miż dawnićj, są jednak pomyślniejsze jakby się 
obawiać mógł naród w tak nieszczęsnem wzburze- 


jak dla 
kląski, jakich dt t 1 
ważność nielojalni obywatele nasi za granicą w zbyt 
 przesadnem świetle przedstawiali, odroczyły aż do 
tej chwili ten akt prostej sprawiedliwości. 

Wojna domowa która % d 
zajęcia i zwyczaje ludu amerykańskiego, musiała 
wywrócić warunki spółeczce i 0 
pomyślność narodów; z któremi prowadziliśmy ban- 
del ciągle wzrastający od pół wieku. 
ona zarazem ambicye polityczne i obawy, St 
żywe wywołały wstrząśnienia w świecie cywilizo- 
wanym. Ameryka wstrzymała się od wzięcia udziału 
w jakichbądź „pomiędzy obcemi państwami i po” 
między stronnictwami i fakcyami w tychże pań- 
stwach toczących się zatargach. Nie starała się 
prowadzić jakiejbądź propagandy i nienznałą żą- 
dnój rewelucyi, lecz pozostawiła każdemu narodo- 
wi wyłączne prowadzesie i kierunek swych spraw, 
Obce narody zapatrywały się naturalnie na walkę 
amerykańską nie tyle ze stanowiska na prawne 
jej znaczenie jak na następstwa jej możebne, które 
sobie zbyt przesadnie wyobrażano, i na skutki ja- 
kie walka ta dla nich sprowadzić obiecnje. Nie- 
uak skarga rządu federalnego na 
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niewolnikami okazał staranne względy dla powagi 
Stanów Zjednoczonych i dla praw ich moralnych 


Prezydent z zadowoleniem uznaje, że rząd an- 
gielski w wykonaniu traktatu względem handlu 


i lojalnych obywateli. Blokada wybrzeża w prze- 
strzeni 3,000 mil niemogłaby 'w czasie wielkiej 
działalności handlowej, jak teraz, być zaprowadzo- 
ną i ściśle zachowaną, bez spowodowania zamętu 
i wyrządzenia niezamierzonych krzywd obcym na- 
rodom i ich poddanym. W kraju, gdzie są osie- 
dleni endzoziemcey i ufni w opiekę traktatem za- 
ręczoną handel prowadzą, musi wojna domowa 
wywoływać częste zażalenia na pogwałcenie praw 
oeutralności. Wszelkie zajścia tego rodzaju mają 
na celu wznięcać pomiędzy narodami, które w u- 
trzymaniu pokoju i przyjaźni wspólny mają inte 
res, fałszywe obawy i wywołać obopólne oskarże- 
nia. Gdzie te zdarzenia się objawiły, wysłuchałem 
przez mocarstwa sprzyjażaione zanoszonych zaża- 
leń i o ile było można zadość im uczyniłem. Jest 
jednak wielka i wzrastająca liczba wątpliwych wy- 
padków, względem których rząd federalay nie by! 
wstanie porozumieć się z rządami, których opieki 
oskarżyciele wzywają. Jest prócz tego wiele wy- 
padków, gdzie Stany Zjednoczone lab ich obywa- 
watele od władz przełożonych nad flotą lub armią 
zagraniczną krzywd doznają, za które obce rządy 
nie są skłonne dać zadośćuczynienia. Przedłożyłem 
niektórym obcym państwom, które w tem są inte- 
resowane, obopólae układy do zbadania i załatwie 
nia swych zażaleń. Projekt ten uczyniony został 
mianowicie Anglii, Francyi, Hiszpanii i Prusom. 
Został on przez wszystkie te mocarstwa przychyl 
nie, lecz jęszcze nie formalnie przyjęty. 

Prezydent zaleca następnie, aby właścicielom 
norwegskiego statku „Admirał Riola“ dać wyna- 
grodzenie. Nadmienia o zawarciu traktatu handlo- 
wego z Turcyą, Syberyą i Haiti, i tak mówi 
dalej : 

„Stosunki nasze z mocarstwami  europejskiemi. 
pozcstały niezmienione, jak również z niepodle- 
głemi państwami stałego lądu ameęrykańskiemi, 
lecz sądzimy że sąsiedzi ci, których bezpieczeństwo 
i posięp tak ściśle z postępem Ameryki są zwią- 
zane, przyjażaiejsze niż dawniej zachowają dla 
nas uczucia. Dotyczy to mianowicie Meksyku, Co- 
sta - Rica, Niearagni, Honduras, Peru i Chili.* 
Nadmieniwszy.o projekcie telegrafa podatlautyckie- 
go, oraz o telegrafio pomiędzy Kalifornią i Rosyą 
azyatycką, jak równieź o tem co dla podniesienia 
górnictwa uczyniono, mówi Prezydent: 

Potrzebne do przytłamienia bunta wydatki, zo- 
stały opędzone bez wahania się i kredyt państwa 
w pełuej mierze został utrzymany. (Gdy banki 
wstrzymały wypłaty, koniecznością stało się wy? 
puszczenie wielkiej ilości papierów rządowych, 
W skutek rozumnej ustawy zatwierdzonej przez 
kongres, która noty zrównoważyła z monetą bę- 
dącą w kursie, pieniądze papierowe weszły w kurs 
i zastąpiły brak monety kruszczowój. Potrzeby ry- 
chłego przywrócenia wypłat gotówką, nie trzeba 
jednak tracić z oczów. Najlepszym Środkiem aby 
zmniejszyć oscylacyę owych papierów i wymianę 
ich za monetę ułatwić, byłoby utworzenie stowarzy- 
szeń bankowych. Stowarzyszeniom takim mógłby 
rząd wydać noty obiegowe, biorąc w zastaw obliga- 
cye państwa. Noty te któreby zawsze gotówką al 
pari były płacone, ułatwiłyby handej i zapobiegły 
niedogodnościom. Kredyt państwa podniósłby się 
i negocyowanie nowych pożyczek stałoby się ła- 


twiej ż przyjęcie proponowan u 
iiag Jk PA i E A l- 
Dochody z wszelkich źródeł wynosiły w roku 


fiskalnym kończącym się z ostatnim czerwca 584 
miliony dolarów; tj. 49 milionów dolarów z ceł, 
1,800,000 dolarów z podatków stałych i 530 milio- 
nów dolarów pożyczki; resztę stanowiła nadwyżka 
z roku zeszłego. Wydatek ogólny w tym samym pe- 
ryodzie wynosił 570 dolarów. Owe 96 milionów do- 
larów, które użyte są na umorzenie długu państwa 
mogą być odciągnięte tąk od dochodów jak od 
wydatków. 

Zaproponowaną została obcym państwom ugoda, 
aby porto zsgraniczne uprościć i przyśpieszyć prze- 
syłki zagraniczne. Prezydent poleca rychłe ukoń- 
czenie kolei łączącej z Oceanem spokojnym i roz- 
szerzenia kanałów w lllinois i Miebigan. Ważność 
militarna i handlowa, jaką ma to rozszerzenie, po: 
dniesioną zostanie w sprawozdaniu dla sekretarza 
wojny. Prezydent czyni dalej kongres na to uwa- 
żnym, że myśl rozdziała Unii jest niewykonalną, 
mówiąc: „Niema linii prostej ani krzywej któraby 
się zdała na granicę państwa. Walka nasza do nas 
należy, należy do znikających pokoleń ludzi i nie 
może bez wstrząśnienia być utłumioną przez zni- 
knięcie jednego pokolenia. 

Z tego stanowiska zaleca Prezydent, aby „eman- 
cypatyę przez wykupno* ułatwić przyjęciem nastę- 
pnych uchwał i artykułów jako poprawek w kon: 
stytucyi federalnej: „Kongres federalny stanowi 
z przyzwoleniem */, obu Izb, zgromadzeniom pra- 
wodawczym czyli kouwentom rozmaitych państw 
następne artykuły jako poprawki konstytuczi fo- 
deraluej przedłożyć, które razem lub pojedynczo, 
skoro przez 3/, owych zgromadzeń prawodawczych 
lub konwentów potwierdzone zostaną, jako część 
konstytucyi uważane być mzją. 1) Każde państwo, 
w którem niewola istnieje, a które w jakimbądź 
peryodzie przed styczniem 1900 niewolę. u siebie 
zniesie, otrzyma od Stanów Zjednoczonych nastę- 
pne wynagrodzenie: za każdego niewolnika, który 
w czasie pierwszego spisu Stanów Zjednoczonych 
znajdował się w dotyczącym państwie, otrzyma 
tenże ostątai od ówczesnego Prezydenta Stanów 
Zjednoczonych obligacyę unionaloą, która pewne 
czyste procenta przynosić będzie, które to obliga- 
cye albo votami lub ryczałtowo przy ukończeniu 
usamowolnienią wręczone być mają, według tego 
czy usamowolnienie zwclua czy na raz się odbę: 
dzie. Każde państwo, które po otrzymaniu obli- 
gacyi niewolę toleruje lub zaprowadza, musi obli- 
gacye i czynsze Stanom Zjednoczonym zwrócić. 
2) Wszyscy niewolnicy, którzy wypadkami wojny 
przed końcem. powstania dojdą do wolaości, mają 
ua zawsze pozostać wolnymi. Lojalai właściciele 
otrzymają jednak wynagrodzenie. Kongres może 
uchwalić fandusze uą osiedlenie wclaych murzy- 
nów po za obrębem Stanów Zjednoczonych, jeżeli 
na to zezwolą.* 

Prezydeot dowodzi że przyjęcie tych poprawek 
wypływa ze względów sprawiedliwości, oszczędno- 
ści i ioteresu i jest politycznem, jako nieomyloy 
środek odbudowania Unii. Mówi on jednakże: 
„Plaa zostaje zalecony przez co jednak niema być 
powiedzianem, że odbudowanie władzy narodowej 
i bez jego rzyjęcia, przyjętem będzie. Polecanie 
tego plaun nie kładzie również tamy wojnie lub 
działaniu odezwy emancypacyjnej, lecz rychło je- 

0 przyjęcie sprowadziłoby bez wątpienia odbu- 
owanie. Plan ten zapewni rychlej pokój i mniej 
będzię kosztował, jak gdyby Þig spuszozać tylko 


CZAS z Czwartku 25 Grudnia 1862. 


na użycie gwałtu. Wiele zapewne pojawi się za- 
rzutów: lecz pytanie, czy można co lepszego Wy- 


myśleć lub uczynić? 


Mesaż kończy się temi słowy: „Inae środki mo- 
gą się powieść, lecz i ten nie będzie bez skutku. 
Droga jest prosta, spokojna, sprawiedliwa i szla- 
chotna, a gdy drogę tę obierzemy, pewni być mo- 
żemy pochwały świata i błogosławieństwa bożego 


Kronika miejsoowa i zagraniczna. 


Kraków 24 grudnia. Za ukazaniem się pierw- 
széj gwiazdy zasiedliśmy dzisiaj do stołu — nie żeby 
się łamać opłatkiem z rodziną i domownikami, lecz 
żeby czytelnikom naszym dąć jeszcze nieco nowin na- 
deszłych wieczornemi pocztami. Jeśli nie obfity ich za- 
pas, to wina nie tych co piszą, lecz tych co robią hi- 


storyą, 


— Kancelarye Władzy obwodowój krakowskićj do 
spraw podatkowych, przeniesione zostały z domu Ko- 
misyi namiestniczój (pałac Spiski) do domu hr. Mau- 
rycego Potockiego w Rynku głównym, gdzie się znaj- 
duje kasa podatkowa i władza obwodowa. Bióro od- 
działa podatkowego na miasto Kraków pomieszczone 
zostało w pomienionym domu na drugiem piętrze. 

— Na posiedzeniach publicznych tutejszego c. k. 
Sądu karnego, odbyło się w ubiegłych dwóch tygo- 
dnigch ogółem 22 rozpraw ostatecznych; z tych 11 
miało za przedmiot zbrodnię kradzieży, 2 gwałtu pa- 
blicznego, 2 ciężkiego obrażenia ciała, 1 zbrodnię mor- 
derstwa, 1 udziała w kradzieży, 1 przeniewierstwa i 
oszustwa, 1 przestępstwa przeciw bezpieczeństwn życia. 

W dniu 23 b. m. odbyła Się rozprawa ostateczna 
pp. Mikulskiego i Janikowskiego oskarżonych o prze- 
stępstwo z $ 302 i 305 K. K. przez rozpewszechnia- 
nie pisma ulotnego pod tytułem: „Bicz“. Na wniosek 
Zastępcy Prokuratora Sąd z uwagi, iż publiczna roz- 
prawa najwięcój przyłożyłaby się do zaznajomienia pu- 
bliczności z osnową owego pisemką, ogłosił posiedze- 
nie za tajemne, a to mimo opozycyi Dra Kańskiego, 
który twierdził, iż obznajmienie publiczności z treścią 


„Bicza* nie pociągnie złych skatków dla osób w nim 
wymienionych, gdyż podobue szpargały nikomu szko- 


rokowi. 


— Woezoraj (28g0 gradnia) dosięgła najniższa tem- 
peratura dzienna ——5°,0, najwyższa —920,2; wiatr za- 
chodni zbaczał znacznie ka północy, dzień cały był 
pochmarny a po poładniu padał śnieg drobny; baro- 
metr podniósł się z 3287,11 (o 6 godz. rano) do 831”, 
25 (o tój saméj godzinie 24g0); dziś rano (24g0) roz- 
jaśniło się na niebie, lecz gęsta mgła okryła poziom 
w około, a temperatura zniżyłą gię (o godz. 66j) do 


—108 R. 


ze złodziejów zaraz 
zam skradzionemi. 


— Jeszcze 20go listopada 
skiój w małój auli Carolinum, wobec licznego zebra- 
nia się Czechów i bawiących w tem mieście Polaków, 
promocya p. Władysława Żeleńskiego na stopień Do- 
ktora Filozofii. P. Żeleński ubiegał się o teu najwyż- 
szy, stopień akademicki; jakkolwiek głównie i przede- 
wszystkiem oddaje się muzyce i chlubne już jako kom- 
pozytor zjednał sobie imie. Najświeższem muzycznem 
dziełem jego są wydane obecnie u Hoffmańna w Pra- 
dze „Pięć pieśni z Rękopismu Królodworskiego* pod- 
łożone pod tekst czeski i przekład polski p. Lucyana 
Siemieńskiego. (dzieło 10te). Narodne Listy d 
szerniejszy tój pracy rozbiór i pochlebnie si éj 


wyraziły. 


— Krak. Ztg na mocy urzędowych zeznań zbija 
podania osób, powtórzone w naszem piśmie, o napa- 
ściach nocnych. W obu bowiem wymienionych przypad- 
kach osoby jakoby napadnięte odparły zamach domnie- 
many przechodniów w nocy spotkanych, niebędąc pe- 
wnemi, czy przechodnić mieli jaki zły zamiar, albowiem 
osoby te niebyły wcale zaczepione ani nawet zaga- 
bnięte ustnie. Wczoraj rano wykradziono: przez otwar- 
tie drzwi wydrychem kosztowne Tzeczy ze sklepu Moj- 
żesza Meyera na Kazimierzu, kupca koronek. Jeden 
przytrzymanym. został wraz z rze- 


dzić nie mogą. Oskarżeni zostali nznanymi za winnych 
imputowanego im przestępstwa, skutkiem czego p. Mi- 
kolski, zawiadowca drukarni p. Czecha, skazanym zo- 
stał na miesiąc, a p. Janikowski, kelner, na 14 dni 
prostego aresztu. Skazani zgłosili rekurs przeciw wy- 


odbyła się w Pradze cze- 


e 


— Jutro we czwartek dnia 25go grudnia, (święto) 


Boże Narodzenie; w piątek dnia 26 grudnia, (święto) 
8. Szczepana męczennika; w sobotę dnia 27 gradnia 
8. Jana Ewangelisty. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
CENY ŻBÓŻA 
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£ Komisaryatu targowogo. —Kraxów 23 grudnia 1863, 


Dclegowświ obywątele: 
J. Koh 
Ludwik Filipkiewicz. 


Rądzes Magistratu 
Wisłocki. 
Komiekrs (argowy: Jezieraki. 


%. | zmianach i reformach po nowym roku, szerzone z 0- 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Bern 23 grudnia. Gminy fraucuskie z doliny 
Dappes podały petycyę do Cesarza przeciw trak- 
tatowi zawartemu z Szwajcaryą, jako dającemu 
Franeyi większe korzyści. 

Taryn 23 grudaią. Pogłoski w niektórych 
dziennikach francaskich wzmiankowane o nieporo- 
zumieniach między ministrami i o zmianie mini- 
strów, są zupełnie nieprawdziwe. Gaz. di Torino 
pisze: Mówią o podróży króla do Paryża, na 
chrzest syna księcia Napoleona (wnuka króla Wi- 
ktora Emanuela.) 

Taryn 23 gradaia wieczór. Mimo zaprzeczeń 
Constitutionela , obstaje Opinione przy swoich 
twierdzenisch względem rozmowy -posła francu. 
skiego Sartiges z Fariaim, a posła włoskiego Ni- 
gra z ministrem Dronyn de Lihuys. Słampa mówi 
dziś w tym względzie: Prawda, że artiges nie 
uczynił żadnego oświadczenia ze strony Francyi; 
gdy jednak gabiaet włoski przekonanym jest, 
że wobec teraźniejszój faktycznój polityki Francyi 
dalsze układy co do sprawy rzymskiej wieprzynio 
głyby żadnego skutku, przeto samo przez się ro- 
zumie się, iż to moiemanie rządu włoskiego zoala- 
zło swój wyraz w rozmowie, jaką miał Sartiges 
z Farinim i Pasolinim, tadzież w rozmowie, jaką 
miał Nigra z Drouyn de Lhuys. 

Paryż 23 grudnia po południu. La France pi- 
sze: Papież oświadczył posłowi francuskiemu Le- 
tour d Anvergae, iż zgadza się na żądane refor- 
my. Nancyusz papiezki w Paryżu ma polecenie 
wręczyć Cesarzowi własnoręczny list Ojca S., w 
którym wyliczone są wszystkie uchwalone reformy, 
którę Papież z własnój woli (motu proprio) gotów 
jest zaprowadzić. Sądzą, że list ten będzie ogło- 
szony w Monitorze, Władze wojskowe francuskie 
w Rzymie przedsięwzizły dziś odpowiednie kroki, 
jakich rząd papiezki żądał. 

Paryż 23 grudnia. Dzisiejszy Monitor zaprze- 
cza pogłosce mówiącej o powstałych sporach mię- 
dzy rządami francuskim a hiszpańskim z powoda 
wyrażeń ministra spraw zagranicznych  Collautes 
w Kortezach hiszpańskich, gdyż minister ten dał 
jak najzupełniejsze wyjaśnienie. Ten dyplomaty. 
ezny wypadek nie pociągnie żadnych dalszych 
następstw. 

Petersburg 23 grudnia. Dzisiejsze dzienniki 
ogłaszają dekret cesarski zawierający uwoluienie 
feldmarszałka ks. Boriatyńskiego z posady namie- 
stoika cesarskiego na Kaukazie, z powodu nadwą- 
tlonego zdrowia, oraz mianowanie W. ks. Michała 
namiestnikiem prowincyj Kaukazkich i Zakaukaz- 
kich. Innym dekretem dziś ogłoszonym, jenerał 
adjutant. Aonenków mianowany został wojennym 
jenerął-gubernatorem kijowski, podolskim i wó- 
łyńskim. - Berf 

Ateny 22 grudnia wieczór. Dzisiaj otworzone 
zostało uroczyście posiedzenie Zgromadzenia naro- 
dowego greckiego. Porządek i spokój trwają nie- 
przerwanie. Nadzwyczajny poseł angielski Sir 
Elliot przybył tu dziś wieczór. 


Dzienniki warszawskie, które odbieramy o 
dzień później jak zwykle, z powoda spóźnienia 
się pociągu kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, 
nie przynoszą nie ważnego w numerach z 22go 
t. m. — W mumerach zaś z 23go t. m., które dzi- 
siaj późno wieczór odbieramy, ogłoszone są dawno 
znane dymisye p. Leonż Dembowskiego z dyre- 
ktorstwa komisyi sprawiedliwości i p. Niepokoj- 
czyckiego z prezesostwa Banku; ogłoszone są tak- 
że nominącye p. Teodora Wosińskiego dyrektorem 
komisyi sprawiedliwości, która zapewne dobrze 
przyjętą zostanie i p. Borzęckiego Dyrektorem wy- 
działa dóbr i lasów rządowych w Komisyi skarbu. 
Prezesa Banku jeszcze nie mianowano. Lecz te zmia- 
ny osób żadnego nie zmieniają w niczem położenia 
rzeczy i stanu kraju. Pogłoski i wróżby o nowych 


kręgów rządowych, ucichły, "a natomiast faktem są 
sądy wojenne, uwięzienia, rozwiązywanie Rad powis- 
towych, stan wojenny, skazywanie i wywożenie na 
Syberyę, chociaż rok zaledwie jest jak dzisiejszy 
Naczelnik rząda cywilnego zapewnił uroczyście, iż 
wszelkię kary odsiadywane być mają w 
granicach Kongresówki, o czóm widać za- 
pomniał, chociaż przypomnieć mu to powinien był 
waiosek przyjęty przez Radę Stana w przeszłym 
miesiącu, którego to wniosku pankt 4ty dopominał 
się tegoż Bamego. Na wniosek ten wotował i W. 
Książę Namiestnik, co jednak nie przeszkodziło 
wysłania Bongarda na Syberyą, wyprawienia tam 
niedawno wiela innych więżai, poprowadzenia do 
Oreuburga książąt Czetwertyńskich.—Nie sprawdzi- 
ła się także pogłoska puszczona z okręgów rzą- 
dowych, o mianowaniu W. Ks. Michała wielko- 
rządzcą Ukrainy, Wołynia i Podola; W. Ks. Mi- 
obał został namiestnikiem na Kaukazie, a jenerał- 
adjutant Annenkow wojennym jenerał-gubernato- 
rem tych trzech prowincyj polskich, które zóstają 
dalej faktycznie pod stanem wojennym. Co się 
tyczy tego nowego gubernatora—a mniemamy, iż 
jest nim jenerał-adjntant Annenkow 2gi, dotych= 
czasowy kontroler jeneralny Państwa przytoczy- 
my tu zdanie o nim wyrzeczone przez ke. Piotra 
Dołgorakiego w piśmie: „Le Veridique*. „P. Pry- 
janiczkow i jenerał Annenkow są to dwa typy zu- 
pełnej nieudolności, pod rządem konstytucyjnym 
byliby co najwięcej naczelnikami bióra, w kraju 
absolatyzma i ciemności zostali ministrami, Oby 


dwaj odznaczają się przez awoje szczególne przy: 


3 


wiązanie do systemu cósarza Mikołaja i wsteczne 
zasady. Co do osobistego charakteru, Pryjaniczkow 
jest człowiek dobry dla swoich podwładnych, przeci- 
wnie jen. Annenkow jest człowiek twardy i okru- 
tny. Powołany ną dowództwo oddziału wojska, od- 
znaczał się okracieństwem nad nieszczęśliwymi 


Polakami.“ Dla dokończenia obrazu ks. Dołgoruki 


opisuje, jak jenerał Annenkow zabrał majątek swe- 
go brata Jana, skazanego 1825 r. za należenie do 
spisku na Syberyą, a następnie nie powrócił mu 
go po jego ułaskawieniu w r. 1856, jak to uczy- 
nili wszyscy inni. Otóż mniemamy, że ten jenerał 
Annenkow, dotychczas kontrolor państwa, miano- 
wany został wojennym gubernatorem kijowskim, 
wołyńskim i podolskim, gdyż o ile wiemy, żadnego 
innego jev. Annenkowa niema. Bogdajbyśmy się po- 
|mylili! Pzoskrypcyjay pobór wojskowy ma być w 
Kongresówce wkrótce wykonany, a tajemna in- 


strukcya przesłana Świeżo 6 grudnia z rozkazu 


Namiestnika i Naczelnika rządu cywilnego przez 
dyrektora to jest ministra spraw wewnętrzych do 


wszystkich guberaatorów jak najwyraźoiej obja- 


wia cel poboru w słowach: „Wykazy pewiuny 


„podawać należytą wiadomość o zachowaniu 
„się spisowych pod względem politycznym, zwła- 
„Szcza, że jednem z głównych zadań tego poboru 
„ma być pozbycie się ludności przyczyniającej się 
„przez postępowanie swoje do zakłócenia porząd- 
„ku publicznego.* Wiemy, co to jest w znaczenia 
rosyjskiem „zakłócenie porządku publicznego ,* 


jest to upominanie się o prawa osobom i narodowi 


przynależne. 

Dzisiejsza Gaz. Wiedeńska ogłasza ustawę finan- 
sową na r. 1863, tudzież dodatkową ustawę do 
budżetu r. 1862. 

Stan rzeczy w Prusiech naprężony skutkiem re- 
akcyi wewnętrznej, szuka na zewnątrz wytchnienia 
występując przeciw większości opinii rządów nie: 
mieckich w kwestyi reprezentacyi ogólnej przy 
Bnadestagu. Spór ten jednak nie przekroczy pole- 
miki dzieonikarskiej i pewnych kwasów w dyplo- 
matycznych stosunkach, ale niemasz obawy, aby 
się skończył groźnie, a nawet nienależy oczekiwać, 
aby ziąd eokolwiekbądź w Niemczech wypaść mo- 
gło. Pozostanie ten wypadek tylko jako nowy do- 
wód przeciw jedności niemieckiej mówiący. — 
Sejm pruski ma być zwołany 10 stycznia, jak 
wieść niesie powtórzona przez B. u. H, Ztg, lecz 
nie oparta na niczem. Na wielkiem zebrania jene- 
rałów praskich i książąt krwi pod przewodni- 
ctwem króla onegdaj odbytem naradzano się nad 
reorganizacy4 militarną, a mianowicie nad zasadą 
słażby dwuletniej, na którą nikt z obecnych nie- 
zgodził się, a większość była tylko za obszernemi 
urlopami i wczesnem uwaloianiem. 

Dzienniki petersburskie przez nas odebrane 
sięgają do 17go t.m. Podają one reskrypt cesar- 
ski do jen. Michała Murawiewa, ministra apana- 
żów, znanego przeciwniką emancypacyi włościan. 
Reskrypt tea dając mu uwolaienie od służby z po- 
wodu słabego zdrowia, wychwala jego zasługi. 
Osaowy nowego ukaza względem wstrzymania kon- 
fiskat nie mamy jeszcze, gdyż ukaz ten ogłoszo- 
nym został w dziennikach z 19go t. m. W Petera- 
burgu znów głoszą o wydania ustawy drukowćj i 
zniesienia cenzury, lęcz pogłoski te już przez lat 
sześć się powtarzają a cenzura istnieje, w Rosyi ła- 
godniejsza wprawdzie jak za cesarza Mikołaja, 
lecz w Warszawie prawie taka sama. 

Z Włoch nie niema ważnego. Osservatore ro- 
mano donosi, iż w roku przyszłym mają się w 
państwie papiezkiem odbyć wybory członków rad 
miejskich. Listy z Rzyma z l6go t. m. przez Mar- 
sylię nadeszłe, twierdzą, iż Cesarz Napoleon za po- 
rednictwem swego posła p. Latour d'Auvergne 
zapewnił Papieża o swojój pomocy dla rząda pa- 
piezkiego, lecz zarazem zachęcał do reform które- 
by usunęły dzisiejsze anormalne położenie. Utrzy- 
mują, iż rząd rzymski postanowił wykonać z po- 
czątkiem r. 1863 ustawę z 24go listopada 1853. 

Dzienniki francuzkie z 22 t. m. podają tele- 
gram z Petersburga z 20t.m. jakoby ukaz cesar- 
ski zniósł wszelkie konfiskaty w Polsce, i polecił 
zwrócenie dóbr skonfiskowanych Polakom tak tym 
którzy powrócili do kraja jak i żyjącym ma wy- 
gnanio, a nawet i urodzonym za granicą. Constitu- 
tionnel z 22 t. m. czyniąc uwagę nad tą depeszą, 
w swym przeglądzie politycznym, ogłasza ten ukaz 
za wielką łaskę, lecz według nawet swego rozu- 
mienia ukazu, wskazuje w nim punkt ciemny, to 
jest, czy ukaz ten stosuje się tylko do Polaków 
z Kongresówki, czy też i do Polaków z innych 
prowiaeyj polskich, Litwy, Podola, Wołynia i U- 
krainy, którzy wzięli udział w powstaniu z 1831 
i życzy, by był osnowany w tem szerszem poję- 
cia. Dodać ta winniśmy, iż wychodżcom z właści- 
wej Kongresówki mniej nierównie dóbr skonfisko- 
wano, niźli z prowiacyj dawniej Zabranych, albo- 
wiem w Kongresówce uwzględniano wcześniejsze 
zapisy i przekazy majątków. Journal des Débats 
podając telegram, nie czyni żadnej nad nim uwagi. 

W Grecyi otwartem już zostało Zgromadzenie 
narodowe, a pierwszą jego czynnością ma być po- 
liczenie wotów danych na wybór króla przy po- 
wszechnem głosowaniu i ogłoszenie rezultatu tegoż 
głosowania. 


Á= 


Z powodu uroczystych świąt, naste- 
pny numer Czasu wyjdzie w niedzielę 
dnia 2$ grudnia, 

AE 1) so ODDE ED AMIE Ee a O AE R A E 


Antoni Kłobukowski redaktor odpoiewdzialny. 
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4 CZAS z Czwartku 25 Grudnia 1862. 


Si č 
SZEWC DAMSKI, 
pod znakiem ,,Polakaąa‘‘ 
przeniosłszy się z Rynku nę ulicę Mikołajską 
„pod. L. 436, (1684 2-3) 
ma, zaszczyt donieść szanownćj Publiczności, iż zao- 
patrzył Sklep.swój w znaczny dobór Obówia dam- 
skiego wszelkiego rodz:ju, gustownie i trwale wy- 
rabianego, po cenach najumiarkowańsz 
BEB"Polecając się i hadal łaskawym względom. 


Doniesienie literackie !! 


W tym roku jeszcze wyjdzie z drukafni i na- 
kładem moim 


Życie świętych apostołów Słowiańskich 
Cyryla i Metodego, 
ópraćówane gruntownie i obszernie w krótkich. 
a dla ludu przystępnych rozdziała h przez Ks. 
Koszutckiego, autora „Żywotów Świętych* wy- 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, Przyjechali od 25 do 24 Grudnia rb. 


HOTEL SASKI. Wiesiołowska obyw., Tadeusz 
Kraków 23 Grudnia. | płacą. z "R oaz Michał Sobicharew obywatel 
Banknoty polskie za 100 słr. n. słp.| 386 | 380 Wujechałi: Adolf Humniski, Xawery Sołtykowski, 
Ruble sr. nowe na m. pols. » | 107; | 1064 |Cszar Haller, A. Koszutoki, Stefan hr. Zamojski 
Talary pruskie, za 150 slr. now,tal.| 86 | 65 -|włąć. dóbr, do Królestwa. Niedzielski obywatel do 
Srebro nowe . « « » * * * * złr.| 116; | 115} | Galicyj, c 
Półimperyały rosyjskie - . . . „ | 968 |954 | HOTEL DREZDEŃSKI. Wandalin hr. Pusłówski 
Napoleondory 20sŚ- > E>. p | 9 49 | 9 26. | właś, dóbr z Warszawy. Alfred hr. Poniński wł. 

n | 5 57 | 5 49 | dóbr z Rychwałdu. 


BIS 


LITOG 


WYSZEDŁ 


KALENDARZ ŚCIENNY 


„  Sustryackie „ ,. «. » | 563 | 6 55 HOTEL POLLERA. S. Kraus kup. z Biały. MT GA RZA pić + W EOTELU LWOWSKIM. 
L L ins m..kon. y š i duwąsy h dla dzieci i ludu polskie - W EL L 0 

pk IRC ACE Dyskowski obym. s Królestwa.. | Günttor kala | or toaikach ło wisku i do zółnych sia CHRÓMOLITOGRAFOWANY, HOTELU LWOWSKIM, 
NA ROK 


Dochód z Piwińrni i wyszynku trunków 
krajowych; 
dtto z Wraktyerni i Kawiarni, 
dtto z sprzedaży Wina i trunków za- 
granicznych, (1556-5) 
w osobnych i wygodnych lokalach 


» 2 n 
obligaeye indemn. z kaponami „ 
Pożyczka nar, z r. 1854 bez kup. s 
Akcye kolei gal. bez kup. i bes - 
dywidendy z wpłatą pełną . 4 
Listy zastawne polskie z kup. . złp 


Stonfsłuw Dąbski wł. d z Oświęcima. Michał Szy- 
balaki obi, | Józef, Grzybowski ob. Sierszy. Franoi- 
szek Walter kup. z Cieszyna. F. Molzor adjunkt 
|z Ulanowa. 


: 0d Ekspodycyi „CZASU.“ 


nów zastósowanyčh, jąkę teź autora. Patronów, 
Polskich w „Roku wiejskią* „ zamieszczonych. 
Celem niniejszej pi%'ikacyi jests, zapoznać, Jud 
nasz Polski ze znaczeniem /tysiącjetniej rocznicy, 
Piastowskiej jako też zaprowadzeniem áw. wiary, 


i m E =P. 


Wiedeń 23 Grudnia. (telegr.) oarit. PTT seri a | zI À Ą y 0a „R BIŻ ; 
5% s Motaliki. . +“: + « a baca 5 EE. pzpn ¢ ułożony i ozdobiony w stylu architektonicznym jest do wydzierżawienia pojedynczo 
59% Pożyczka narodowa. 30 : wyć A RZ fagovanna azrec; 4 t Ja ` i p - Kr k 1 lub razem za konsensami Właści- 
Akcye banku narodowego wićd. . — Dnia dzisiejszego zostają rozesłane |")'a.1 Rietodego osnuta następujące przedmioty : pl : zp 
m banku kredytowego. + + » -- , Jszeg A 1% 1) prosty a zwięzły.rys dziejów tych plemion; ka icy Zygmuntowskiéj na Zamku w QKOWIE. Dean la, od 1 8 tycznia 1863 zaj 
A. oe Gatt. 2a no ae Kalendarże chromolitogr afOWANE | «1. wisńskich, u których. ci Święci apostołowali; EM ZA DW HB NCM. 
Mokon wi $ 5 5-63 2 : i 2) |rogramata przyszłorocznej uroczystości u, r i K P Wi 
EA z daat i ściennę drukowane (| Moruwian i Czechów; og wò Cena egzemplarza 1 zir. w.a. orzeni I win 
Wiedeń 23 Grudnia. na rok 4 FEGSZE, 3) obszerniejszy pogląd na epokę Piastowską | s r ( 
: SE > wastes Ró ę 4 wszystkim tym panom prenumerato- |' pieenoże promjeni zw się światła, pne a MIKOLAJA JAWORMCKIEGO 
5*/, Metaliki na austr, » » » fP ga +1; ewanielicz.ego do Polski: r z 
s% Pożyczka narodowa . . » « | 82 30| $2 20|.. Tom, którzy takowe zamówili. 4) rA ANa święt. wiary katolickiej w |». w Głównym Rynku pod L. 39 
O A a kef Aaooyi | 20.49) -04 64 | Półsco zı Miedzystawa I. | w domu, WY Kirthmayera 
~ A iplis "© skie - v. | 74 75| 74 26 Ta" korzyść „Domu Przytułku i Pracy* | C.łe pisemko ludowe kończy się programa- A N W KRAKOWIE, 
5 m  „  Shorw. słow. ban. | 74 — 73 50 złożone zostały od Miesiąca SieT- | tem sprzyszłorocznij | uroczystości , religijno-nato" |23 otrzymał świeży transport 
5%, » » mar + « =d 78 25| 72375 | pnia rb, do tego czasu następujące dary: dowej u nas, jako też umieszczępiem pr-jektów, Zaproszen'e do przedpłaty na pismo malownicze wychodzące w Wiednia n. p. p 
Sosma esicy 3 e La JĄ ze] P. Mafigwicz ofiaporał łóżek 12. — P. Zygmunt Í tak samego autora jako też innych osób zajmu- = E r i a 66 = a 
57 „  Miedmiogrodzkie 96—| 94 — Lebapstein |i p. Lijiński po 25 garaków żelaznych jących się żywo tą üla nas tak ważną kwestyą. > GB : = 
5% Pożyczka nowa wenec i mis'czek na potrawy. — Na sprawienie gi em Suż sani oA B padi Ets lu dą naszego Š 59 i > A 5 j , 
Listy zastawne: | ków i misaczek żelaznych, złożyli panowie: Dr. Ju- e Bor. | à > £ 3 A ANA 
5%, Banku narod. 6 letnie. . . « [104 60/104 60|lian Dunajewski złr. 5, Jan Ner -e ppn na RE a ha koka mógłby qusprzwiee Ž Rok WIE tego tzasopisma, poczyńa się z dniem 5 Stycznia 1863. r. = praw dziwej 1 
etni 3 9 90 |złr. 10, i Łeopold.Lipióski złr. 24. — P. Tomasz | dliwić moją. publikacyę. Gruntowne tymczasem, są DELAS e , . iph O 
sang 5 e pranda No - s 50. Górecki Ao waj A sztuk 8. — Młodzież | -roste i pt RE | e e go A. dia pOSTĘP bhejmujące: a) Żywoty sławnych spółczesnych Połików = karawanowej 
n > 9 sow.wwal.austr.|85 90,95 70 |skademicką na-'esłała bułek centówych sztuk 200.— |ne mi fem więcej cieszyć się, nk" za S (z portretami), b) Ux iejętności spółeczeńskie sposobem popularnym wy- EG 
nie wa Kera = BPO O | maea Balat sonari ii ky fi mi edy sę ia nasi (fg, a dłyzię Basośniwa mrsdoweo, oswiaty uk zenia mo El Z MA A Z A M I ad o 
Pożyczki loteryjne: Peli Tipid stock row W siektórą odzież; s: robię przysłagę wh aniem oma Do ludowego. t= „mysła i. t, P-; c) Pei Bai nalazki i odkrycia, d) Powieści, ga- =|w paczkach oryginalnych oplombo- 
Losy poż. skarb. z r. ją zy, 143 75 F A (nież szafkę do chowania różoych sprzętów, — P.| - Abýksiążeczkętę pezynió przystępną każdemu leż; wedy, POŁZYŁ, „tudzie + podróże i opisy miejacowośći. (s yaha, none et = wanych po 4 "Y, i 1 funtowych po 
. $ “u = ~ a ś - y . 
Ratni a sr. 1360 cało. *| 91/40) 51 30 A T uas pi naet mmap a Eaa ustanowilem cenę nader umiąrkowaną, bo tylko g. ady, tA a iaa y C Aaa Loari arg d bea daran A = cenach 4, 5, 6, 7 i 10-złr. w.a, 
Bilety rentowe Como. . . ù. » « | 18 15) 16,90 A wókości ceny złr. 25. — JW. Mateusz hrabia | na 8 sgr. za 128 'stronnic druku, w szesnastce Ę  Katury., ip 2% ; 5ł Jia 91 <afidró =z (1642-3-) 
pa i il A ich |; RO R + ze tać | Ż Przedpłatę wyhoszącą z przesyłką rocznie 6 zł, półrocznie 8/4 zł., ćwierc- 
Losy zakładu kredytowego. . Miączyński|złr. 50. — JW. Kataryna z Górskich |i dobrze zeszytą w, sztywną kompąturę. Dostać, cą zi, fS zstkie” 5 He wtrójachć Polskich, tudzież = 6 
„ tryestskie na S EF Karwicką, da ręce W. JKs. Serwatowskiego zis 50:— | ja można pó wszyskich księgarniach, = A- Ę RBA 2 zł. przyjmują wszystkie stacye poczto e rajach Polskich, tudziez Handel towar w korzenny 
„ żeglugi par. na aja. . +» | 95 26) 94 %5] przewiełcbna Kapituła katedralna : Krakowską za po- OWIE EPE Bhagi zi „LS e” EJ , sięgarnie i redakcya, — W Krukowie KSIĘGARNIA F. Baumgartena. e 1 ż l ch 
n Księcia Ester na Sz: s e z 3 średnietyem JW. biskupa Łętowskiego złr. 100. — po A - 49 rni k yda = Zjednawszy sobie zśszczytną przychylność Publiczności Polskiej, pismo to = R e azny 
„ Księcia Salm > U) 2 |Wny Gąsidrowski ob. z Galicyi, za pośrednictwem atolickych t owych. y EG T nadał tenibardziej zalecać się będzie doborem artykułów oryginalnych i rycin raj- „w mieście przemysłowem i handlowem, tylko dwie 
„ Księcia Palffy „ 40 „ | 37 50/37 Dra Zielińskiego adwokata złr. 40. — P. Józef Bartl] (1690-1-3) B. Lange. = 3 P ? mil od kolei żelaznój odległem'i szozogólnio żydom 
n Księcia Clary n 40 „ | 34 25| 33 75| chleba bochenków większych sztuk 11, mniejszych z: lepszych mistrzów. ATEO E 3 = sprzyjającem, w Galicyi zachodnićj, jest na lat 6 
„Hr. St. Genois „ 40 „ | 87 — | 86 50| mak 30, +- Wny Igaacy „Lipczyński, dziedzie wsi : zai = W Redakcyi „Postępu* są następujące nakłady, do nabycia: E | pod korzystnemi warunkami każdego czasu do wy- 
m Miasta Budy „40, 34 —| $3 50 Karniowie, jziemniaków korcy 6. i więcćj jeszcze o0- CZ ASO PISM A |E Karta Polski w dawnych granicach (w ydanie 3) w oprawie, z planem jazdy na © najęcia. — Uprzejwe zapytanie i korzystne propo- 
„ Ka. Windischgrkie „ 20 + 20-76 20 25 | biecat. —. Way Kśrczewski zir. 50. — Wny August KF nE: IA E kolejach (3 2ł.) Zalecamy ją zarazem dla szkół i p nsyonatów. (10 egz. kolor. 15 zł.) zycya zechcą być przesłane listownie! pod lit. A. B. 
» = Koglewicza » » > - j z Johr kapusty kup. 11. — Nono Teodos Bernat wszystkie wychodzące w kraju jako t6ż Ę ofia Kossakowska, powieść historyczna z czasów konfederacyi barskiej ozdo- ostatnia poczta Kenty. (1622-2-3) 
LJ b » LJ 8 garncy oleju do oświetlenia Zakładu. — W. tor- TE 3 "FP bna 26 nami (2 2.) | =) ò ; 
Akcye bankowe i przemysłowe: kiewicą dziedzio dóbr Młoszówh ziemniaków korcy 1 żą „granicą, am Miekjewicz, życicrys » portretem (1 zł.) © i 5: Sprzedaż kamienicy 
Akcye banku narod. astr, F 5, grochu korey 2. — Szanowne Zgromadzenie XX. przez KSIĘGARNIE Wkróteć zaś wyjdzie na pamiątkę 1000 letniej rocznicy istnienia państwa Polskiego = w: Piin ko we Asyan BOSKO aar pieis 
„ zakładu kródytowógo. - - — |2ż2 90 | Dominikanów ziemniaków ćwierci 5, kaszy jęczmien- zac © oq sty: io sism de 9 i zaprowadzenia Chrześciaństwa do Polski: : = I nowo wyrostaurowana, z officynami 1Sa- 
. toglugi wéj na Dunaju néj garacy 9, karpieli ćwierci 3. TYTIESZA WEEBIA = vikalendarz narodowy; ozdobny 50 rycinami. Cena w drodze przedpłaty 50 booznemi budynkami, przy trakcie główaym, i iko- | 
„ kolei ocnéj Cos, Ford. . 1852 Nakonieq ;P, Friedlein Frydek, mjonek gona; i © cnt. (Czysty dochód pizęznaczony jest na gach hy ata n teti Krakowskiego.) = lei żelaznej, z wolnej ręki. 
|. dora a mias bol aga em porzadnie bigi masie|  SWKRAKOWIA, | W cii 6 > aS maS: AD CE pry wę 
2 pa Pardubickićj. » » » » pismienne do prowadzenia manipulkcyi kaneelaryjnój, abonować można. (1638--2) = (Obok redakcyi „Postępu* znajduje się Bióro komisowe, podejmujące wszel- = Ntate w Poni bo ek. ze adresą Aii gpr 
= 2 Nadcisańskićj . . . > T= 147 AN sty Domu Przytułku i Pracy oce- reee = kiego rodzaju zlecenia.) ) (1660-2-4) e LU "ETYCE ZDE i 
SEEN iy oparte ata iając Wežnosé otrzymanych darów. składa ni- i S JAGIELLOŃSKIEGO =| ( A 
„ Galicyjskićj . . - - MAS VOER , | W Drakarni UNIWERSYTETU JAGIE i 5 ża l - 
Kursa zagran. (3 miesięczne) niejszeńm w imieniu ubogich tego Zakładu po- | wyszedł Zeszyt, III dzieła Dra Tym. OPM N TOA T ZA i 
Amsterdam 100 sł. Kol. . Í des: wyższym obrodziejóm należne podziękowanie. Czemer ńnskiego, p. t.: a a KO AN j 


Kraków dnia 14 Listópada 1862. Powszechne Prawo prywatne Następująca liczba owiec z Ra- 


Za Prezesa: Jys Rychlicki, dtowskićj owczarni pochodzących 
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Augsburg 100 sł. nadr.. . HF) 

A: e | 

Frankfurt n, M. 100 sł. nadr. 99 20 (1692) Sekreterz. l Aust ckie “e 3 2 à 

Genua 100 lirów. es > a i jest- do nabycia Tkstęgerniach : Ju- składających sę (1634-2-3) | 

Hamburg 100 ÓW . . 8 26 7 j i jp Ag TE z 6 sztuk baranów, 

IApsk 100 tal. „ . + + » » Sa Na T Y G O D N I K liusza Wildta w Krakowie, i J. Miliko- 175 matek i 

Liworno 109 Bat - A fs i j, =a *|wskiego we Lwowie, po cenie 1 złr. w. a. 3 80 as reke ek 
w... . A i b . s ; 

Boy 100 aaków. = D'Y 4 Eagusiaki, a E R Wiośnianiych jagniąt | 


pismo ni kowo - literackie, obejmujące prze- 
glądy literatury bieżącej,  krujawejsi zagrani- 
cznej, rozprawy. naukowe rozmajtej, treści, pa 


Waluty: 
Cesarskie korony... - » » » 
3 pół korony. « » » 


jest z wolnej ręki do sprzedania. 


Gra po 3 złotych w. a. * 
p | złoty gata Bliższe wiadomości udziela, P. 


oprócz 50 'eent, za stępel na 


Wiadomo, ża osoba, która znalazła ten papier, 
zgłaszała się do sklepu paua Jawornickiego. Wey - 
wa się ją, aby się powtórnie tam zgłosiła i zgubę 


EE i ? nej,. roaprawy, DAURO we pana Eh WaR j | | dwara Ml KRAKOWIE 
„ ob Ar miętniki, żygiorysy, opowiadania historyczne, | „grą , ; Edwar ug w , 
Zoio _ maroo.» Beit r opisy zajajce, kurespondencje i lc a 1 c l A GN I E NI E 0 G 4, o S // E N Í E. lub tóż Inspekcya gospodarcza w Besku 
apoleońdory. . . « « <% « * * o ruchu literackim, przemysłowym i artyS | nevsarzujma woszio «żali ` eytkuł Sanocki, "poczta Zarzyn. 
SuWwęreny. e sap esse egere * ieza ie i roku 1863 ark kred ch ry e a : u È 
Rodez M e = Ie. tudal w er i ea Losów y to wy n Kupony na prówizyę od akcyj Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika D onićsie nie 
Suwereny angielskie - +.» + + + Czwarty arkusz każdego miesiąca będze| na dniu 2 Śtycznia 1863, >| przypadłe dnia Igo Stycznia 1863 r. ? 
e aa Jene poświęcońy szkołom elementarhym i literaturze z "ra A są -E w0 1. oisiab) 090p z y „fo Í i Wo Wtorek o godzinie tlój przed południem zgi- 
Sro porono -onsgżew: a ludowej i, będzieşgo;możůa osobno zapisywać Ig" któremi wygrać Hr, wartosci 5 złe» 25 ceni. wal. austr.| ng? przy Ri Floryańskiój |, 

a zwiąckowo - +: dp Prenumerata ćwierćroczna wynosi w Re- zł. 250.000, 40.000, 20,000 będą wypłacanie dla dogódności panów Akcyonaryuszy bez wszelkich kosztów papierek sto- ublowy nowy. 
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elkich przepisów pra- 


pod e Pedagog. 
rządzona podług ws% 


dakcyi, Księgarni i na póczcie: . w Wwicdnida, w ck. uprzyw. austr. Zakładzie 


Tygodnik Poz. 2 zir, 5 cent. w. a. a À P p à tórhig } ? 
ESEE LET EAA A E A a dla handlu i przemysłu; simaya bowiem: zale zketo ją Pótają.ożoby, bór 
P rosyjski.. . - o - „”| 9-65 -i ość lk; Ikio pi | rzy tćj sposobności pozwala sobie pod- | pęm aa | eugi . : Näi ją widziały, mogłaby się naraz.ć ñ dl 
Babal m A E jon adre łe RO pisany zwrócić pwagę szanownćj Publ, w makowe, w kasie yaa RAM ię A Pioneer iT 
o FEE CEH s no O f eznosci, że w skutek prawa z 7go Listo arola i ierskie | ZARPERYZA 
Pra i px pó a ` 56] PE o pada, 1862, zostalo wydawanie Promes do- J DE a Sa omu banki ; Wies ZABŁĘDZA, 
Obligi indemn. bez kuponu . . - - 25 | „|zwolonem, jeżeli Promesy te opatrzone stę- . r ; na gościńcu 1%, mili od Tarnowa w powie- 
P bor > 2 Neńmann Kleinert '|plem 50cio-centowym, zupełnie odpowia- Sz „zj SR i e Tucho É t ; sg 
ARJ cal. kolei deb Karol adm ~ Han dol Nasio XA lin na! Siaku daji treści prawa i zawierają dosłownie we Lwowie, we Filii ck. uprzyw. austr, Zia- jce <a SEE) rzy A TEA sd 
Warszawa 32 udnie, a M sion 1 f p |całe prawo do wiadomości Publiczności; kładu kredytowego. sążni, łąk 21 mórg 969 agti, Ogrodów 1 
P ryały, « + + + ece « rpbli Maryackim N. 332 w przeciwnym razie zaś podlega i kupu „3 x EN órej- | mörg 959 sążni, pastwisk 16 mórg 8 sąźni, | 
Obligi skarbowe . *. p WE MWN €P WN EES., |, ! sprzedający Promesy karze i tém Panowie akcyonaryusze mogą zatem podług upodobania udać się do której- fisu 87 mórg 420 Abhi. razei ciked tiry- A 
a raid gro nojęcają ji iar Pabsczności „| bardzićj, że ciągnienie nastąpi dopiero 480 kolwiek z wyż wymienionych ajencyj i tymże wręczyć kupony wraz z kdnsygna- toryum 466 mórg 195 shai; Doór muoia- 
AE. i 'FStyčznia 1863, nie mógłby kupujący żądać| oġą (które się bezpłatnie udzielają) w dwóch egzemplarzach wygotowaną 1 kuf ny wszystkie budynki powiększćj części fig- 
ze swęgo sztucznego ogrodnictwa wap a 1 ą ( ę p ja) Ww gzemp M) y, Wszy ynki powiększćj czę 0 
Akcyo kolei żel. warszawsko-wied. . wypłacenia wygranego, logu. i ny wi porządku arytmetycznym zawierająca, poczem likwidacya tychże kupónów |we w najlepszym stanie. Bliższa wiadomość | 
bydgosk. póny w porzą ytmetyczny jaca, p ya ty 
duo» za Narsaw.-bydgon rzewa owocowe ; u p. 4. D. w Kielanowicach, póczta Tu- Jf 


wfaz z opłatą i wszelkiem możliwem przyspieszeniem nastąpi. 


mienione Promesy zupełnie podług prawa; : ; 3 
Sg liwo r a Przy tej sposobności mogą Właściciele akoyj wylosowanyCh oraz 


Pódpisany wygótował więc powyż 
Wrooław 23 Grudnia. którę Żadnój zc zag nie podlegają i chów, albo u adwokata Wgo Kaczkowskiego 


* | najszfachetniejszych gatunków, wzorowego 


Polskie bilety bankowo . > je ' prowadzenia, jakótćż a uprzejmie do zakufid x WIE te s wręczyć wymienionym ajencyom celem otrzymania całej war- w Tarnowie. _ |_| ||| _„(166ł-3 6) é 
eee ERA A * E ; s : niego są również do nabycia podiug| tości ominalnej 210 złr. w. a. od każdej sztuki, i wymiany tych akeyj 4ztery piatych części w połowie 

Poznańskie Listy. anżawne, 41... rawdziwe HarlemSkie |,, z bada | ot j . w. a. od każdej , yj y piątych ćzęści w półov 

ap w OOBE x k Haine a Cebulki 1686-3-6 |na certyfikaty do dalszego odpierania dywidendy. Wsi, osobne ciało tabularne 


stanowiące, HBerezowicy wiel- 


Wi b + . 1685-2-3 
Wiedeń dnia 18 Grudnia 1862 r. ( ) Kićj, trzy ćwierci mili od miasta Tar- 


po najumiarkowańszćj cenie. 
(1376-9) 


kursu 
se-oryginalne Losy kródytowe. 
ać ASO, 


Jan 


Renta 3% FI. AOR. . w WIEDNIU, | 2 BR | NESTI Ą , Ą 3 ilai z PET nym nt 

Londyj 20 Gradd  kodwwaowikodiwenj vensi | sda oa ae ka uk: ada ZAWIAdowóza ok. uprz. koletgal, Karota Ludwik aS T ów i przod 
Konsole . . « =- èb Woo 9 : Trudniący się odsprzedażą | tých ,Promeś Te dobra zawierają osiemset trzydzieści 
n E RERE O A ; | Dnia 2 Sty cznia 1863 r. rzygać Olę adi s f De at RU a | Hamburgsko - amerykańskie Towarzy- morgów przestrzeni Z lasem, z odpowie- 
Pociągi osobowe ña kolejach żelazn. nastąpi ciągnienie wnego, są do nabycia w|K AKOWIE| stwo Akcyjne Żeglugi pocztowej. dniemi budynkami, Propinacyę, w ośmiu 


karczmach, znaczny dochód przynoszącą. 
Bliższych szezegółów, jakotóż o warun- | 
kach sprzedaży można się dowiedzieć | 
u właściciela pod adresą J. NA. w Be- | 
rezowicy wielkićj, poczta Tarnopol, poste | 
rest, lub u Wso Feliksa Reyznera, adwo- | 
kata krajowego w Tarnopolu mieszkają- 

cego, lub w czasie sejmu jako posła we | 


u pana Salomona Horowitza. 


Zawiadoinienie. |BezpoŚrednia żegluga parowa pocztowa 
burziem i Nowym Jorkiem, 


podług ©koliczności przytykając do Southampton, 


Odchodzą: | LO S O W: 


z Krakowa do Wiednia1. rano; 3. 30 popo- 


parker ź z zz Kredytowych, 
j 
$ 


Dońosimy Szanowhym /dkeydnaryt= 
szom spółki pod firma „Bniński, Chłapow-, 
ski, Plater & Comp.”. (dawniej, Tellus), 


których tak w. oryginale jak i ńa 7 
6. 15rańo — do Wieliczki 11. rano. zadatek lub na wypłaty wra- | 


z Ipdniao Krakowa 7.15 rano; 8. 30 wieczór. |() tach nabyć można w Kantorze 


= wy do Krakowa 11. rano. „| 1ł naznaczony pierwotnie na dzień 24go)., .. : ć i IS | 
; SC iaiem 3. 10 po południa. > e Śl moji amica 8 g; 9] Grudnia rb. czas wpłaty drógiej połowy Parowy bkręt pocztowy „Teutonia“ kapit. Taube, w Sobotę d.27 Grudnia aa pemaes pne lub pies | 
ze Sczakowy j do 4 m serant: aram zz FA pod L. 76 Sbók kościóła wię. akeyi, zpowodu nie ukuteczifbaśgo dó- pel t » „Sä ksonia“ $ Ehlers, „ Sobotę „10 Styczn. = oparo isty z wyłączeniem stanowczem | 
zo Lavona ia akiwa Sitno) 5. 20 wiectór. aĝ ; tego Piotra, * (1660.4-6) tąd wpisu Spółki w rejestr "handlowy n on ń „Bawaria“ » Meier, '„ Sobotę „Ż4 Stycz, ję | "Uorów. (1558-3) 
Tan — 0 e da = '_ (1659-4-5) 6 |ma później odłożyliśmy. O dniu od któ- BE „  „Hammonia* y Schwensen, „ Sobotę » T Lutegoja 
Przychodzą: 30 <B<B<B0B<B BBB B= rego wpłata będzie mogła nastąpić ża no » „  7„Borussia* ~ „- Trautmann, „ Sobotę n21 Lutegoj”' TEATR POLSKI | 
do Krakowa s Wiednia 9.45 razo; 7. 45_wie- (EZ. pump, q 7|odebraniem akeyj, jako i o, Ośtatócznym Ceny przewozu osób: - JULIGGZA „PYRZEFRA| | 
czór — s Wrocławia i Warszawy 9. W Krzeszowicach  |ezasie wpłaty nieomieszkamy Szahownych Pierwśza kajuta: Druga kdjuta: Między-pokład: i | 
m p r Her | „,  Mapodpisanega przyjmują sig, akeyonaryuszów zawiśdośnić” przez pisma | do Nowego 'Jytku w prhSkim kurancie 150 tal. 100 tal. 60 tal. |W Piątek dnia 26go Grudnia 4862 r. | 

“27 wieczór eg WOWA 2. 54 po po- wszełkie gheialunti satakategyi jenot publiczne <; (1637-2 3) |do Southampton. . . . . . ... . . funt. szt. 4, f.szt. 282.10, f. szt. 18z.5. Studnia Artezyjska. 

TA = z Przemyśla 1. |£ ; ników i t. p. Sr 7 . i , z 

Z z Wieliczki 6. 20 e ma sm am rzniętych ŁAP rzy kamieni Poznań dhia 15 Grudnia 1862 r. Bliższych szczegółów udziela ofrtr-sn-) 'Molodrama ozarodziejska z niemieokiego w 4 aktae | 
do Przemyśla z Krakowa 4. 43 po południu; umi „owanój cenie. ; s opó RI. CMapowe na akcye; , 4 tB j į Sasssnya gi 3 md z prologiem dowolnie przerobiona parii aA 
do Lwowa z Krakowa 8. 32 rano; 8. 40 wieczór. | (1610-3 ward Krokowski. ninski, Chłapowski, Plater & G ugust Bolten, następca Wm. Millera w Hamburgu. „Reja « Nagłowice, 1 


í 


W Drukarni „CZASU.“ Raądzca Drakarni, Antoni Rother, 


